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Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do
mu 2-80 — z dostawą 3 30. — Zamiejscowi 

miesięcznie z przesyłką pocztową 3'30. —  
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O p t y m i z m  zwyc ięża.
:^ 'iatowe PrzcszIa fala 

rów tyar U b jęła ona giełdy papie- 
niys(ow / SClowy c^ ’ surow ców  prze- 
kkko ’ fyn k i zbożow e a nawet
l ych.

rloiknęł ryn ki w yro b ó w  goto-

N;
się szerom °P tym ‘ 5ty czny udzielił

2e ,lm m asom. Pieniądz w ycho- 
" ^ k ó w  d om ow ych  i zaczy

n i
na
ności banków  i kas oszczęd-
ciich' a n- ^°katy w  obligacjach, ak- 
Przeniv w  dom ach i inw estycjach
0Ptym;^-°WyŁh- O stopniu zaufania i
diugim mij' zaw ładnąl światem  po 

czy °kresie przygnębienia świad- 
^ewnęt  ̂ Zy ' nnemi fak t, że ostatnia 
subsknkZna F'02y czka szw ajcarska prze 
° ^ rZvm,0Wana zosta â trzyk ro tn ie  a 
* Certv fk  ei? ' słe bonów  skarbow ych  
nych a.; a.l °w  w  Stanach Z jednoczo-

az siedm iokrotnie.

nick U nas SR  zau w ażyć w  ostat- 
Srro-/ty8°dniach pew na popraw a na
si* ^  O żyw iły się giełdy, zw iększył 
Wg ^  w bankach. W kład y  term ino- 

'n uytu cjach  pieniężnych osiąg- 
uży przyrost a o d p ływ  lo- 

Pk- '" i VI,inov-,ych  został zah am ow ań ).
m ohT° b an k i’ ’ bih2acj;

k,I f y  dy
.®l ter

ów  akcy jn ych , dzięki 
W o 7 r C)1 Łro<^ków w łasnych  i odpły- 
kasark at w ykazała  zw iększenie. Wnsach
Wzr oszczędności nastąpił dalszy 

° St w kładów  w szelkich  typ ó w . Inna rzecz Ze. jak na stosunki polskie, 
Szcze w ciąż zbyt m ały. Pam ię- 

że nasze

Jest on 
tać k
ban kiT >em należy o tern, 
naiwj I- y oszczędności w  okresie 
Wyc^ Szy ch perturbacyj na św iato- 
chwjl rynkach finansow ych  ani na 
kiedy n'C. zachw ia!y  i w  m om encie,
re, p ŁaSranicą w aliły  się w  gru zy sta- 
pitalo^12 ? 6' na dużych  podstaw ach ka- 
padło ycb oparte instytucje, u nas po- 
ki'ka 'k ckw ilow e trudności zaledwie 
Ważn; • an.ków nie od gryw ających  po- 
kraju C' r°^' w  zy c 'u gospodarczem

F L
W pQ] ty ’ które obserw ow aliśm y u nas 
ności SCe’ P ° z°sta)ą w praw dzie w łącz- 
?a»ra -Z °P rym istyczn em i nastrojam i 

0 nica-' k tórych  reperkusja na ksztai-

. Wyjazd p. Wojewody 
**owskiego do Warszawy.

, L w ó w , 15  października. _ 
w .  pfcw oda lw ow sk i dr. R ożn ieck i 
.1, ! fcbal do W arszaw y w  spraw ach
Mjzbowych.

Snchenek-Suchecki 
**iebyl ostatnio we Lwowie.

. L w ó w , 15  października,
związku z pojaw ieniem  się w  

as[c m iejscowej i zam iejscow ej no- 
/  '■k na tema,. odbytej w  dniu 14  b. m . 
^°ntcrencji w  U rzędzie W ojew ódzkim  
, u ziałem naczelnika W yd zia łu  naro- 

new - Sd° we8 °  w  M - s - W ew n . p. Suche- 
żc ' ' llcb -ckIego, —  dow iadujem y się, 

dniu tym  naczelnik Suchenck-Su- 
We L w o w ie  nie b y ł obecnv, a 

sv\ti°rn'i1i‘:lra  konferencja  naczelników  
i'w  - bezpieczeństwa trzech W o-
i 0c*zcw M ałopolski W schodniej b yła  
' konferencją okresow ą.

towanie się sytuacji w  Polsce jest w i
doczna, lecz ponadto pozostają one 
pod silnym  w p ływ em  wzm acniającego 
się zaufania do naszych w łasnych sto
sunków  i wartości gospodarczych. Z d e
cydow anej polityce R ządu  na odcinku 
pieniężnym , oddalającej jakąkolw iek  
m yśl o eksperym entach w alu tow ych  i 
m edopuszczającej do osłabienia pod
staw złotego, należy zaw dzięczać, że

zniknęły cb aw y  o los złotego, w y ra 
żane w  pew nych  kolach społeczeństwa 
po upadku funta angielskiego i pod 
w p ływ em  w zm ożonego na przełom ie 

roku  19 3 1/ 19 3 2  w yco fan ia  z Polski 
kapitałów  zagranicznych. N acisk  w ie
rzycieli zagranicznych  w idocznie o- 
slabł, czego w yrazem  jest znaczne 
zm niejszenie się od p ływ u  dew iz z B an 
ku Polskiego, świadczące zarazem  o

i f  ostatniej chwili.

Marszałek Piłsudski powrócił z Wilna.
W arszaw a. (Sch.) 

szałek Piłsudski.

(Telefonem od naszegc. korespondenta.)

D ziś ramo po w róęił z W ilna do arszaw y P. M ar-

Konflikt między premjerem rumuńskim
9 kandydatem na ministrn spraw zagr. Tiiulescu.

B ukareszt. (P A T .)  T itu lescu p rz y 
jęty  został w czoraj w ieczorem  przez 
króia. A ud jen cja  trw ała  dw ie godziny. 
Po audjencji k ró l zatrzym ał m inistra 
na obiedzie, przedłużając konferencję 
do późnej nocy. P óźn ym  w ieczorem  
p rzyb y ł do Bukaresztu  z Sinaja prezes 
R a d y  M in istrów  Vaid.a i kon ferow ał 
długo z m inistram i M adgearu i M i- 
chalake. W  ciągu dnia dzisiejszego 
prem jer i T itu lescu  p rzy jęc i będą 
przez króla.

W iedeń. (P A T .)  „ N .  F r. Presse“

donosi, że prócz T itu lescu  p rz y ję ty  
Był na audjencji przez kró la  rów nież 
prem jer V aida. Zdaniem  koresponden
ta dziennika, sytuacja jest nader skom 
plikow ana, a różnice poglądów  m ię
dzy T itu lescu  a prem jerem  zaostrzyły 
się. O becnie okazało  się, że prem jer 
obstaje u porczyw ie p rzy  sw ojem  pier- 
w otnem  stanow isku w  sprawne paktu  
nieagresji z R o sją . N ie  jest w y k lu 
czone, że T itu lescu odm ów i w obec 
tego przyjęcia  teki m :n tra  spraw  
zagranicznych.

Sytuacja w Stanach Zjednoczonych
przedstawia się bardzo niepotnyślnir.

N o w y  Jo rk . (P A T ). Jo h n  G arn er, 
speaker Izb y  reprezentantów  w  prze
m ów ieniu , w ygłoszonem  przez radjo 
ośw iadczy!, iz w  spraw ach finanso
w ych , czy k red yto w ych  niem a w  ch w i
li obecnej nic specjalnego do zanotow a
nia poza stw ierdzeniem  złej gospodarki

adm inistracji. D epresja, dodał G arn er, 
nie przyszła do nas z E u ro p y , lecz po 
chodzi z naszego własnego szaleństwa, 
którego  dow odem  jest m iędzy innerni 
złudzenie, że dob rob yt w Stanach Zjed 
noczonych  jest tak w ielk i, iż panująca 
u nas bieda będzie w krótce  usunięta.

Afera zabójców Dymitrowa.
W iedeń. (P A T .) W czoraj przesłucha 

n y został ponow nie w  L ipsku  m orderca 
D vm itrcw a  Schirm er, k tó ry  zeznał, że 
w podróży autom obilow ej do W iednia 
tow arzyszyła  mu jego żona. Schirm er 
przedstaw ił ja D ym itro w o w i jako  swoją 
sekretarkę. W  podróży tej w zięła także 
udział kochanka szofera C o ld itza  U- 
detzające jest, że D ym itro w  nie poznał 
ani Schirm era z k tó rym  kolegow ał w  

i L ipsku , ani jego żon y, k tórą  m iał jak o 
by u** leść przed 20  laty . 2  zeznań Schir 
m era okazuje się, że szofer C o ld itz  brał 
czyn n y  udziiał w  zam ordow aniu  D ym i

trow a. S k on fro n to w an y  z Schirnierem  
p rzyzn ał on, że b ył od początku w ta- 
jęm niczony w plan Schirm era. N o w e te 
zeznania Schirm era osłabiły jego p ier
w otne tłum aczenia jak ob y  m orderstw o 
nastąpiło z zem sty osobistej i w zm ecni- 
ły  podejrzenia, że m orderstw o ma cło 
polityczne. Doniesienia z Bułgarji w ska
z yw ałyb y  na to, że in icjatoram i zbrod
ni są kom uniści, z drugiej jednak strony 
uderza fak t, że m o rd ercy  należą do nie
m ieckiego stronnictw a narodow o-socja 
Jistycznego. Policja szuka gorączkow o 
rozw iązania tej zagadki,

v  —-

Niemcy domagają się zwrotu kolouij.
B erlin . (P A T .)  N a  w alnem  zgro

m adzeniu niem ieckiego zw iązku ko- 
i Ionjalnego p rzy jęto  szereg rezo lu cy j, 

dom agających się m iędzy innem i od 
rządu R zeszy  rozpoczęcia  akc ji na

rzecz odzyskania ko lon ji oraz do 
energicznego kon tyn uow an ia  po lityk i 
kolon izacyjn ej na w schodnich  obsza
rach R zeszy .

popraw ie sytuacji w alutow ej. Fakt, że 
pieniądz nasz potrafił przetrw ać w>zel- 
kie dotychczasow e opresje i że p o k ry 
cie jego jest w  dalszym  ciągu w yższe 
od statutof/ego i nie zm niejsza się, 
działa rów nież uspokajająco.

O ptym istyczniej aniżeli na wiosnę 
br. oceniają sytuację gospodarczą eko
nom iczne sfery zachodu. W e Francji 
obserw ujem y ożyw ienie w  przem yśle; 
polepsza się też sytuacja na ryn ku  an
gielskim . W  Stanach Z jednoczonych  
znany ekonom ista D evey  przepow iada 
początek końca kryzysu . W yra ża  na
dzieję, że barom etr przesuw a się w  kie
runku pogody. Z  zapow iedzią popra
w y  w ystępuje obecnie tak pow ażne pi
smo, i,ik znany organ gospodarczy w 
A n giji „T h e  E con om ist".

W  każdym  w ięc razie należy stw ier
dzić pewne odprężenie stosunków  go
spodarczych na świecie, będące p ierw 
szą podstawą do spokojniejszego i jaś
niejszego patrzenia w  przyszłość. N a  
przeszkodzie szybszem u przejściu do 
pom yślności stoi jedynie po lityka  go
spodarcza państw, która utrudniając 
w ym ianę kapitałów , ludzi i tow arów , 
uniem ożliw ia też autom atyczne regu
lowanie się stosunków .

W yjście z kryzysu  nie będzie o cz y 
wiście prow adziło  po różach. T ru d n oś
ci są jeszcze w ielkie, bardzo wielkie. 
A le  bez w zględu na te trudności świat 
zalew a dziś fala optym izm u. G orzej 
już nie będzie. T a k  w ierzyć zaczynają 
w szyscy. T o  już jest po trzech latach 
przesilenia ogrom ną pociechą i zachę
tą do dalszej pracy i w ytrw an ia .

A le  jeszcze rzecz najw ażniejsza: 
świadom e sw ych obow iązków  społe

czeństw o musi z caiern poświęceniem  
uczynią ze swej strony w szystko, by 
w spólnem i silami p rzezw yciężyć tru d 
ności gospodarcze. K ażd y  zator w  o- 
biegu w ew n ętrzn ym  pieniądza, w y w o 
łany złą w olą i niesum iennością d łużni
ka, k tó ry  płacić może a płacić nie 
chce, jest grzechem  przeciw  Państw u. 
K ażda próba w ygłodzenia kas skarbo
w ych  przez lekceważenie o b yw ate l
skich obow iązków  piacenia podatków  
i danin —  jest robotą destrukcyjną, 
pom niejszającą finansow ą obronność 
Państw a. Szerzenie defetyzm u w spra
wach gospodarczych jest wreszcie god
ne zawsze a zwłaszcza w  dzisiejszej sy
tuacji —  najcięższego napiętnowania.

S. p. idź. Zb. Wlassics.
L w ó w , i j  października.

Dziś w  nocy zm arł nagle na udar 
serca inż. Zb ign iew  W lassics naczelnik 
U rzędu M iar w M ałopolsce. U r . w  
C zern iow cach  w  r. 188 6 , po ukończe
niu W yd ziału  b u d o w y m aszyn Poli
techniki Lw ow sk ie j b y ł asystentem  na 
tym że W yd ziale, a następnie sekreta
rzem  G alicy jsk iej Spółki Przem ysłow ej. 
W  latach 19 19  do 1 9 2 1 ,  służył w  tvoj- 
sku w  stopniu kapitana, brał udział w 
obronie I,w'Owa, odznaczony był K r z y 
żem of>cerskim orderu Polonia Res itu- 
ta. O d r. 19 2 7  był naczelnikiem  o k rę
gow ego U rzędu M ;ar w e Lw ow ie. O he
ro d ! żonę, Z o fję  z K oh m an ów . P o 
grzeb odbędzie się w  poniedziałek o 
godz. 14 'te j 2 dom u żałoby p rzy  u!. 
Strzała 12 .
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Walka z opozycją w Moskwie.
Z  M oskw y nadeszły w iadom ości, | 

że władze sowi, c k v  znow u w y k ry iy  ; 
organizację op ozycy jn ą, której ch arak
terystyczn ym  objaw em  było  rzekom o 
to, iż stanow iła ona zespolenie obu 
skrzydeł antistalinow skich. W y k ry ta  
organizacja nie przedstaw iała podobno 
większej siły realnej.

D ziałalność jej wedle dotychczaso
w ych  in form acyj, nie w ykraczała  poza 
poufne zebrania, na k tó rych  k ry ty k o 
w ano politykę Stalina, oraz poza dru 
kow anie d om ow ym  sposobem  ulotek, 
rozpow szechnianych  głów nie m iędzy 
w tajem niczonym i.

O rganizacją kierow ał R iu tin , b. se
kretarz organizacji party jn ej jednego z 
rejonów  m oskiew skich  w r. 19 30 , zna
ny w ów czas z otw artej działalności 
praw icow o op ozycy jn ej, w yk lu czo n y  z 
partji w  tym że roku. D o k ierow n ików  
organizacji należeli ponadto Ślepków . 
M areckij i M ebel, m łodzi uczeni, zbli
żeni w  sw oim  czasie do Bucharina.

K arjerę  w yd alon ych  z partji ko
m unistycznej Z inow iew a i K am ieniew a, 
jako  w ielokrotn ych  „re c y d y w is tó w ', 
uw ażają  w  M oskw ie za ostatecznie 
skończoną. Zachodzi m ożliw ość ze
słania ich. K am ieniew  kierow ał ostat
nio kom itetem  koncesyjnym . D aw n y 
leader praw ej opozycji, U g lan ow , o- 
statniu b yl m ianow any członkiem  ko- 
legjum  kom isarjatu ciężkiego p rzem y
słu. Podlegały mu czołow e obecnie 
spraw y prod ukcji przedm iotów  po
wszechnego u żytk u . D ekret, usuw ający 
K am ieniew a i U głan ow a z ich stano
w isk, nie ukazał się jeszcze.

Audjencje aa  Zamka.
W arszaw a. (P A T ). P. Prezydent 

R zp lite j p rzyjął m inistra spraw  w e
w n ętrzn ych  P :erackiego a następnie 
prezesa B anku Polskiego dr. W ró b lew 
skiego.

Nieprawdziwa wiadomość.
W arszaw a. (P A T ). W  zw iązku  z po

jaw ieniem  się w prasie w iadom ości o 
rzekom em  w y k ry c iu  klubu nudystów  
w  A lejach  U jazdow skich  w  W arsza
wie, K om isarjat R ząd u  na m. stoł. W ar 
szawę stw ierdza, że w szystkie te w ia
dom ości są niepraw dziw e i że żadne 
dochodzenia w  tym  kierunku p ro w a- 

'  dzone nie b y ły .

Dośczyk prowizorycznym 
komisarzem Ligi w Gdań

ska.
Genewa. (P A T ). Ja k  słychać, R ad a  

L ig i zadecyduje prow izoryczn ie obsa
dzić stanow isko w ysokiego  kom isarza 
L igi w  G dańsku, gdyż dotąd nie znale
ziono najw łaściw szego kandydata. P ro 
w izo ryczn ym  w ysokim  kom isarzem  ma 
zostać d yrek to r sekcji sekretarjatu  L i
gi, zajm ujący się kw estjam i gdam kiem i, 
D u ń czyk  R ostin g. M ianow anie defini
tyw n ego  k o rrk arza  Ligi nastąpiłoby na 
następnej sessji R a d y .

Fałszywe 10-złolówki.
W arszawa. (P A T ). W  ostatnich 

dniach u kazały się w  obiegu fa lsy fik aty  
m onet srebrnych  io -c io  zlotow ych . 
F a L y fik a ty  w ykon an e są ze stopu c y 
n y, cyn ku  i antym onu, a z w ew nątrz 
posrebrzane. F a lsy fik aty  są znacznie 
lżejsze o p raw d ziw ych  m onet, a w  
dźw ięku są podobne do p raw d ziw ych . 
N ajbard ziej ch arakterystyczn ą cechą 
fa lsy fik ató w  są ząbki na obw odzie , któ 
re mają profil n iew yraźn y. Rósv rież  
napisy „R zeczp ospo lita  Polska 10  z ło
ty c h " , jakoteż rysunek g ło w v kobiecej 
posiadają k o n tu ry  słabe i n iew yraźne, 
co w skazuje dobitnie na to , że fa lsy fi
k a ty  pochodzą z odlew u, podczas gdy 
praw dziw e m onety są sztancow ane.

Z  innych  w ażniejszych osobistości 
w y lic zo n o  z partji jednego z g łów nych  
organ izatorów  K om som olu , m łodego 
uczonego Stena, syna prezesa C . I. K . 
U k ra in y , P iotrow skiego, oraz znanego 
publicystę R adicza-C zerkasskiego.

Niemcy nie
L o n d yn . (P A T .) N a  k ró tk o  przed 

godz. 10  prem jer H errior opuścił 
D ow n in g Street. W krótce potem  w y 
dano kom unikat oficja lny, stw ierdza
jący, że w ciągu dnia w czorajszego i 
dzisiejszego na D ow n ig  Street miaty 
irie jsce lo zm o w y  m iędzy M S  D o n a l
dem, H crrio tem  i Sim onem  w  sprawie 
propozycji angielskiej, dotyczącej kon 
ferencji prz&dstawicieli A nglji, F ran 
cji, W łoch  i N iem iec, mające! na celu 
przezw yciężenia trudności, napotyka-

C ela  prasa zam ieszcza a rtyk u ły , o- 
stro potępiające opozycjon istów , k w a
lifikujące ich działalność nie jako od
chylenie, lecz jako jaw ną k o n trrew o lu 
cję proletarjatu .

W  tym że duchu utrzym ane są re-

nych w  Genew ie. M inistrow ie fran cu 
ski i angielski uw ażają, że najodpow ied 
niejszem miejscem konferencji p rzed 
stawicieli czterech m ocarstw , w ym ie
n ionych  pow yżej, b yłaby Genew a. 
R ząd  angielski stara stą • o aprobatę 
dw óch innych rządów  dla tej propo
zycji. K on ferencja  m iałaby charakter 
p rzygo to w aw czy  i n ieoficjalny. C elem  
jej b yłoby znalezienie i zaproponow a- 

ł nie sposobów , k tó ięb y  pozw oliły  na 
1 podjęcie w ramach Ligi M arodów

zolucje plenum  m oskiewskiej 1 
gradzkicj organizacji partyjnej, P.° ^
te po przem ów ieniach KaganoWi  ̂
M oskw ie i K iro w a  w Lening_ra ^  
tw ierdząc, że opozycjoniści dążą 
odbudow y kapitalizm u. . _ ce\em

O czekiw ane są dalsze rtpresj*, ^
defin ityw nej likw idacji e ên?ent .̂}1 po 
p ozycy jn ych , znacznie osłabiony 
w yłączeniu  przew ódcow .

brojeniow ej. _ że
A gencja R eutera  dow iaduj5 ^ jeJŹ 

rząd, b ryty jsk i już otrzym ał 0 n*
rządu w łoskiego, k tó ry  zgadza, nCji. 
G enew ę, jako na miejsce ^on 

N iem cy  w  swej odpow iedz1 L 
czają, że przynajm niej w e h # 1)1 jWej 
nej nie są skłonni do w y raren1/1. 
zgody na Genew ę. K ola  a;G iC. 5 ‘ ^jn- 
żają, że miejsce konferencji nie P 
no b yć uważane za przeszkodę 
przezw yciężenia dla calszego r ^
konferencji. R ząd  angielski n)e 
w iązuje w iększego znaczcm a -1 
sca konferencji i gotów  >est 
swą zgodę na każde miejsce, °Ji;Zest' 
dzie odpow iadało pozostały 11 
n ikom  obrad. t4i'/asa

Lon d yn . (P A T .) A gen c ji 
dow iaduje się, że p rzew id y*  1 Anglji’ 
ferencja genewska z udziabn ' ^ Jo - 
Francji i W łoch  odbędzie się Pr 
podobnie dnia 10  l is to p a d  b. r> urad 

B erlin . (P A T .) R ezu ltaty  ° , alv j 
H errio ta  z M ac D onaldem  .w ^ nvCh 
w niem ieckich kolach PJ ^t^ ^ 0r5v<1'

- niezadow olenie z p o w c ł'i #jąz- 
G enew y jako miejsca obrad. W 7 ^ni 
ku z tern b iuro  C on ti ogiasza k °  f i  
kat, stw ierdzający, że dla N 'einlreCre.flcil 
wa miejsca zebrania się ^ ° n_ 5 'nicy 
przedstaw ia specjalną wagę. Jy(i'e 
m ogą zgodzić się na G enew ę -f _yyjY  
w  w yp ad ku , gdy r>v zawczasu 
śniono stosunek do znanych , ^  
żeń niem ieckich i zagadmem .i 1.‘\ . 1yili 
upraw nienia zbrojeń. W  PrzeCl 
bow iem  razie istnieje niebtz.pic 
stw o, że N iem cy  na k o n fe r e n c j i^ .^  
rech m ocarstw  w7 G enew ie WCUp‘ ^  
będą niejako tylnemu p-zwiam* 
konferencję rozbrojeniow ą bez UF’ ^
niego załatw ienia sp ra w ,, roWn° ^ lc a t  
nienia. W  dalszym, ciągu ,tn»
podkreśla, że dla N im iiec  ° j ,  ^ i e  
jest spraw a, czy  konferenc.a  o*, 
się w  Lon d yn ie, czy w innem u jąC 
byle nie za b lisko  G enew v, sugg 
w  ten sposób Aniglję, że w yb ó r # ^  
dynu, jest raczej dla niej więcej- 11,7 
N iem iec, spraw ą prestiżu. Pra^a „  jg 
genbergow^ka w yraża  przytem  11 j 0j 
ję, że m im o w yznaczenia G enew y. 
dzie przedtem  jeszcze do rozrno# 
m iecko-angielskich w te; spraWip* - ć 

Berlin . (P A T .) O dm ow a ^
w zięcia udziału w  konferencji czt ^  
m ocarstw  w  G enew ie, w yw oła ła  ^Uj-e 
dyńskich  kołach rząd ow ych  Pr7łf(j zi 
rozczarow anie. O samei odpf,v ' .
n iem ieckiej w iaoom em  jes% że u  ̂
m ana była w  tonie grzecznym .> cy 
zdecydow anie odm ow nym . .Mej' 
odrzucają zarów no G enew ę, jako 
sce zebrania się k o n ic m ic .i jak • ^  
nież nieobow iązującą fo im ę  k ° m e ^  
cji. R o z m o w y  londyńskie , 
zgodność Francji i A n g lj' co uo 
że pom iędzy spraw ą ruw noupra# 
nia, rozbrojenia i bezpieczeństw a »  
nieje junctim  i że spraw a rów noup . 
nienia będzie autom atycznie r° 7 
zana, o ile zostanie uzyskaną .z^ eZ- 
N iem iec w  sprawie rozbrojenia 1 
pieczeństwa. Sytuację k o m p lik u ją ^ !  
baw y przed dalszym  rozw ojem  y  
w nętrznej sytuacji w  Niemcze.- 
k ierunku  restytucji m onarchji ^ 
w arji i Prusach. W rażenie ogólne « 
nia się ku  przekonaniu , że powsta 
pas jeszcze w iększy, aniżeli przed 
W  n iektórych  kolach wysuwaią " N o 
w ość odbycia konferencji trzech . 
carstw  t. zn. A nglii, F rancji i 
co oznaczałoby całkow itą izolację 1 ,
miec.

Z przemysłu
Katowice. (P A T .) W ażność fund u 

szu w yrów n aw czego , k tó ry , jak w ia
dom o, w p row adzony został przez prze 
m ysi w ęg lo w y  w celu częściowego po
k ryw an ia  strat ponoszonych w eks
porcie w zw iązku ze padkiem  funta, 
oraz w ażność konw encji eksportow ej, 
regulującej zibyt na lyn k a ch  ekspor
to w ych , k tóra  upływ ała 30 września, 
została przedłużona na dalsze 6 miesię 
cy, tj. do 3 1  m arca 19 33 . C o  lo po
szczególnych zasad funduszu oraz po
stanow ień konw encji, w y ło n iły  się po
ważne różnice zdań. Przedsiębiorstw a 
zw róciły  się do M inistra Przem yślu  i 
handlu o przeprow adzenie arbitrażu 
w  kw estjach  spornych. M inister pow ie 
rzy l dokonanie arbitrażu d yrek to ro w i 
departam entu górniczo-hutniczego p.

Niemiecka policja państwowa
odbywa mauewry aa wzór wojskowy.

G enew a. (P A T .) W  kom isji stanów  
liczebnych delegat francuski M assigli 
w ykazał, że przy obliczaniu stanu 
zbrojeń w  N iem czech  należy uw zględ
nić także oko ło  80.000 policjantów , z 
pośród 150 .000 policji niem ieckiej. Po 
licja ta bow iem , zwana Schuppo, szko
lona jest na sposób w o jsko w y, odbyw a 
m anew ry, gdzie jednak ćw iczenia no
szą nazwę obław  na bandytów . W  tern 
m iejscu m ów ca wskazał, że m anew ry 
odbyw ają  się na taką skalę, jakby po
licja musiała ćw iczyć się w  w alce z 
bandytam i, k tó rzy  zorganizow ani są 
w  tysięczne arm je. M assigli posługiwał 
się przytem  dokum entacją, m. in. t a k 
że wiadom ościam i samej prasy niem ie
ckiej. W reszcie m ówca w skazał, że 
w brew  traktatow i w ersalskiem u, N iem  
cy  posiadają obecnie ią c .c o o  pchcii, z 
czego 105.000 państw ow ej, podczas 
gdy w r. 19 13  posiadali jej ty lk o  
80.000, w tem  30.000 państw ow ej. — 
Przem ów ienie delegata Francji w y w o 
łało zdenerw ow anie w  kołach niemie-

------------- o --------------

Byli ministrowie prascy
oskarieui

B erlin . (P A T .) K o  nisja śledcza sej
mu pruskiego pod przew odnictw em  po 
sła n icm iecko-narodow ego Zubkegu 
obradow ała nad spraw ą zarzutów , skie 
row an ych  pod adresem byłego pruskie 
go m inistra dr. K leppera. K om isja  po 
w ysłuchaniu  spraw ozdania referenta, 
głosam i n iem iecko-narodow ych, i na
rodow ych  socjalistów  przyjęła w nio
sek o natychm iastow e przekazanie ma 
terjałów  obciążających  prokuratorom  i 
z zaleceniem  aresztow ania w innych , a 
przed ew szystkie.n  b. m in. finansów  
Kleppera i sekretarza stanu Abbcga. 
O skarżon ym  zarzuca się korupcję po
lityczną, sprzeniewierzenie z fundu
szów państw ow ych, przez 1) przeka
zanie k w o ty  zł. 200.000 nik. na spe-

o-

ckich, które poraź pierw szy odczuw a
ją konsekw encje niebrania udziału  w  
konferencji rozbrojeniow ej, nie mogąc 
rephkow ać na w yw o d y  M assigliego. 
K om isja  odesłała sprawę do podkom i
sji, m ającej na celu zbadanie ch arakte
ru policji w  poszczególnych pań
stwach.

Berlin . (P A T .) W  zw iązku  z wiado 
m ościam i, jakie ukazały się w  prasie 
zagranicznej o w o jsko w ym  ch arakte
rze poljcii niem ieckiej, ukazało się dziś 
w ieczorem  wyjaśnienie biura C o n ti, 
które utrzym uje, że m iędzy Reichs- 
w ehrą a policją nie istnieją żadne służ
bow e czy organizacyjne stosunki. W y 
szkolenie i uzbrojenie policji ze w zglę
du na jej specjalne przeznaczenie, zda
niem kom unikatu , jest odm ienne od 
zasad w o jskow ych  tak, że w cielenie naj 
lepiej nawet w yszkolonego oddziału 
policji do arm ji lub zetknięcie się iej 
z w rogiem  zew nętrznym , b y ło b y  nie
m ożliwością.

o korupcję.
cjalne konto K leppera na cele p a rty j
ne, 2) finansow anie zbliżonego do so
cjaldem okratów  czasopism a gospodar
czego „M agasin der W irtsc h a f-" , 3) 
3) udzielenie sekretarzow i stanu, człon 
komu partji państw ow ej A bbegow i p o 
życzk i w  sumie m k. 13 .60 0  na sp łace
nie długów  p ryw atn ych , 4) udzielenie 
niezabezpieczonej pożyczki miastu K o  
lonji, w  kw ocie 12 .000  m k., 5) finan
sowanie centrow ego dziennika „K b l-  
nische V o lk sze itu n g " i „G e rm a n ii"  
(2.5 m iljona m arek). P rzeciw ko w n io
skow i głosowali socjalda.m okraci 1 cen
trum . Prasa nacjonalistyczna nadaje 
tej spraw ie posm ak w ielkiej sensacji 
po lityczn e”, ze w zględu na osoby o- 
skarżonych  socjaldem okratów .

węglowego.
Pechem u, w  zw iązku  z tern p rzyb ył 
do K ato w ic  12  b. m. jeszcze tego sa
mego dnia na specjalnem  zebraniu 
K onw encji "Węglowej w ysłuchano żą
dań i dezyd eratów  poszczególnych 
przedsiębiorstw  w ęglow ych  co  do 
punktów , p o d d in ych  pod arbitraż. O - 
głoszenie arbitrażu  nastąpiło w  dniu 
w czorajszym .

N i  podst aw ie tego orzeczenia, o- 
p łaty dla pi zedsiębiorstw na fundusz 
w yró w n aw czy  redukuje się o 10  prc. 
O głaszając to zarządzenie, p. dyr. Pe- 
che zaznaczył, że k ierow ał się ogólne- 
mi przesłankam i utrzym ania eksportu  
ha rrożh w ie naiw yższem  pozio nie, o- 
raz dania m ożności eksportu  także 
przedsiębiorstw om  m niejszym .

zgadzają się na Genewę-
{0X'

w spólnego w ysiiku  konfei'enC/

J
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bilansie handlowym Polski.Rolnictwo w
R 1

w  naszym  bilansie 

n'a, N 10Im łJCSt doty chczas niedocenia- 
^0| cOwv k aSne ro !n ic tw o  decyduje o 
^ a uiaw • 7 T n'kach  tego bilansu. 
bjljns 1 n^ nia roli należy rozbić

Wadzić s a W ^ l  na, ^ grupy i w p ro- 
górnictw obrotow  dla ro ln ictw a,
^ rz y s rw ’ Przem y slu i g ruPY r ° "  

Anal ^ ‘eszanych. 
dlowy j1Zu^ c w  ten sposób bilans han- 
r°lnictw^^H stw lerdzie trzeba, że 
?2j)Cco 1 °  saldo aktyw n e w sumie 
do a]ct ’° ° °  zk> górn ictw o rów nież sab

natommTne w  Sumie 32 2 ’000-000 zk , 
Hansie K E j f em y sl w yk azał d e ficyt w  
nią 2ac andlow ym , w yrażający  się su- 
rdWnie',0j°r-000 zk ' to w a ry  mieszane 
Nadwvżlr' yt W stimie 398 m ilj. zł. 
t^a ■ f 1 ,w yw ozu w y tw o ró w  roln ic- 
sum3 j rnictw a, w yrażające się razem  
d ^ ck ° md i ‘ zk> p o k ry ły  niedobór 
tet2nv PuZostałych  działów  i w  osta
ły c f m. w yniku dały saldo dodatnie 

^ 0cie 4 17  m ilj. zł.
8-mj ro.kl) bież. w  ciągu p ierw szych  
kresie I? les^,cX saldo dodatnie w za- 
tZynin? ° t0v'r artykułam i rolniczem i 
nictw S °  2°^  .m di- zk ’ w  zakresie gór- 

a J 33 m ilj. zł. O brót z zagranicą

Marconi na polskich 
falach radj owych.

( . ^ n z a w a .  (P A T ). D ziś w sobotę, 
l£ b- m -) o godz. 19 .15  prezes A ka- 

w łoskiej senator G u iglie lm o M ar
ti,^1 7 &!osi przez rad jo  w  R zym ie 
ta N*1 ^wienie w  4 językach do „Św ia- 
^ N aukow ego i artystyczn ego ". A u- 

* CJ? tę Polskie R a d jo  transm ituje na 
> ? y /t^’e sw ° je  rozgłośnie, podając na 
ta h ĈZCnie Przek lad  polski. A u d yc ja  

Pędzie udostępniona dla przedstaw i
l i  świata naukow ego w w ielkiem  

Uc*jo Polskiego R ad ja , Z ielna 15 .

^yrok w procesie przeciw 
ks. Pszczyńskiemu.

Katowice. (P A T ). W yd zia ł cyw iln y  
J;. u okręgow ego w K atow icach  ogło- 

wczoraj w  południe w y ro k  w  spra- 
r Dy ° n izego Login a przeciw ko H en- 
ykowi H ansow i ks. Pszczyńskiem u o 

o A a $  około  345 tysięcy złotych . Sąd 
dalii skargę Login a, a rów nocześnie 

ctylit orzeczenie sądu polubow nego 
tej sprawie.

produktam i przem yslow em i dał defi
cyt w w ysokości 92 m ilj. zł., tow aram i 
m ieszanem i rów nież d eficyt w sumie

Zbiegła z Sowietów.
W ilno. (P A T ). W czoraj w rejonie 

R a k o w a  przedostała się na teren P o l
ski niejaka Pieślaków na ,b. studentka 
U n iw ersytetu  w M ińsku. P ieślaków na 
należąc do partji kom unistycznej, zo
stała w nocy z 5 na 6 bm . aresztow ana 
w swcm m ieszkaniu. W  czasie areszto
w ania, P ieślaków na w ystrzałem  z re
w olw eru  położyła trupem  jednego 
funkcjonariusza G P U ., pnączem zbiegła 
i przedostaw szy się do osady K rasnoje 
Sieło, położonej w odległości 8 kim . od 
gran icy, skierow ała się do granicy pol
skiej w  pobliżu wsi M alaw ce. T u  jed 
nak zatrzym ana została przez straże 
sowieckie. Podczas odprow adzenia jej 
do strażnicy, Pieślaków na w yd obyła  re
w olw er i postrzeliła ciężko eskortu jące
go j.ą strażnika sow ieckiego, poczem  
zbiegła do Polski, ostrzeliw ując się gę
sto po drodze. Strażn icy sow ieccy od
dali w  kierunku uciekającej k ilkadzie
siąt strzałów , które nie tra fiły  celu. 
Pieślaków na zbiegła w reszcie na teren 
polski, gdzie zajęły się nią władze.

19 3  m 'lj. zł. A  zatem  i w  roku  b ieżą
cym  sytuacja w  polskim  bilansie han
d low ym  układa się w  ten sposób, że

ca 1888). W  pracy tej na podstawie 
analizy k o lo rystyk i łu życk ich  pieśni 
ludow ych  udow odnił, że lud łu życk i ma 
specjalne upodobanie do barwą’ czer
w onej, zielonej i białej, znacznie w ięk 
sze, aniżeli do żółtej, niebieskiej i 
czarnej, a zupełnie praw ie pom ija 
fjo lkow ą i pom arańczow ą.

N ad to  zasługuje na szczególne pod
kreślenie praca p. t. „F ren celian a", 
d rukow ana w „C zasopiśm ie M acierzy 
Serb sk iej" w tatach 18 8 0 — 1890 , a 
k tó ra  zw róciła  uw agę na pierw szego 
łu życk iego  badacza ludoznaw czego, 
jakim  b ył około  roku  .170 0  A brah am  
Frencel, autor dzieła p. t. „H istoria  
populi et rituum  Lusatiae superioris“ , 
opisującego daw ne Ł u życe także pod 
w zględem  k u ltu ry  ludow ej. W reszcie 
ś. p. M uka napisał szereg prac, w  k tó 
rych  dal dow ód, że go zajm ow ał ró w 
nież w  w yso k im  stopniu problem  o r
ganizacji bauań n aukow ych  na polu 
etnografji łu życk ie j. Ju ż  w ro k u  1898 
dał bardzo dobrze pom yślany plan u- 
rządzenia oddziału etnograficznego w 
M acierzy Serbskiej w Budziszynie. 
W  ’nnvm  znów  artyk u le  ogłoszonym  
w  roku  1905 zw rócił uw agę na w iel
kie znaczenie fo tografow an ia  objek- 
tó w  etnograficznych  w  sposób nauko
w y , co w  całej pełni zrozum iano w  et- 
nografji w łaściw ie dopiero w  najbar
dziej ostatnich czasach. A le  w  ele waż 
n ych  szczegółów  etnograficznych  m o
żem y znaleźć także w pracach ję zy 
kozn aw czych  i literackich  Ernesta M u 
k i, aby przypom n ieć ch oćby w ydaną

dodatnie saldo obrotu  roln iczego po
k ry w a  d eficyty  w obrocie artykułam i 
przem yslow em i i tow aram i m ieszane
m i, dając w  rezultacie łącznie z górn ic
tw em  w  okresie styczeń - sierpień br. 
ogólne saldo dodatnie w  w ysokości 
14 7  m ilj. zł.

K um ei, stw ierdzając, iż p ieczary te p o
służyły R zym ian om  do przeprow adze
nia drogi w ojskow ej w czasie w alk  p o 
m iędzy A ntoniuszem  i O ktaw juszem  
pom iędzy w ybrzeżem  K um ei a Portus 
Ju liu s na jeziorze A vern a , a w ięc nie 
m ogły b yć  siedzibą Sybilli, uważaną za 
miejsce święte przez R zym ian . T em - 
bardziej, że w IV  w ieku naszej ery 
G ro ta  Sybilli została dokładnie opisana 
przez anonim ow ego autora i że w  V I  
w ieku  po C h r. dw aj h istorycy  opisali 
w nętrze słynnej p ieczary, a opisy te 
nie odpow iadały w yg ląd ow i pieczar 
pod M onte G rillo . N ajzup ełn iej p rz y 
padkow o zwiedzając p iw nice należące 
do znanego właściciela w innic, Poerio , 
pro f. M ajuri spostrzegł na jednej ze 
ścian o tw ór, przez k tóre przedostano 
się do w nętrza długiego ku rytarza , p ro  
w adzącego do w łaściw ej G ro ty  SybdF, 
odpow iadającej n ietylko  opisom  w  szó
stej księdze „E n e id y " , ale i tym  z IV  i 
V I  w ieku. Ja k  się okazało , Sanktua- 
rjum  Sybilli przez pewien czas służyło 
jako cm entarz chrześcijański, a w resz
cie jak o  o lbrzym i zbiorn ik  wodą-.

nakładem  A kad em ji U m iejętności w  
K ra k o w ie  pracę pt. „Szczątk i jęz j ka 
połabskiego "W endów liin en b ursk ich ". 
T em u  też znakom item u uczonem u 
zaw dzięczam y do dziś pełnow artościo  
w y  zarys etnografji połabskiej pt. „S io  
vane ve vo jvo d stv i liineb urskem " 
(Praga 1904).

A le  ś. p. M uka n ietylko  był auto
rem  tak n iezliczonych dziel, ale także 
redagow ał w szystkie najw ażniejsze 
w yd aw n ictw a łużyckie, jak  „C zasopis 
M acicy  Serbskeje", „L ip ę  serbską", i 
„Ł u żicęk  D o ostatniej swej chw ili nie 
ustaw ał w  pracy naukow ej, która b y 
ła dla niego g łów n ym  celem życia. 
D zięk i tem u zd o b ył w całvm  świę
cie n aukow ym  w ielk ie pow ażanie, zo
stał członkiem  bardzo licznych  to w a
rzystw  n aukow ych , m iędzy innem i 
także A kad em ji U m iejętności w  K ra 
kow ie, a zarazem  zdobyw ał pow ażanie 
i życzliw ość dla sw ego tak uciśnione
go narodu. D latego ś. p. M uka m ógł 
b yć  z pow odzeniem  ch orążym  spra
w y  łu życk ie j. A  b y ł ch orążym  nie
złom n ym , m im o że za to zam kn :ęto 
dlań d,rogę do katedry  u n iw eisytec- 
k iSj, a naw et zagrożono wiezieniem - 
C z y  znaidą się zaraz silne dłonie, k tóre 
ten tak ciężki sztadar Serbów  łu życ
kich zdołają z rów ną m ocą u dźw i
gnąć? D la Polski sprawa ta nie jest bez 
znaczenia. D latego  z . p raw d zie  em 
w zruszeniem  przy łączam y się do ża
łoby , k tóra  jednoczy cały świat sło
w iański u tru m n y duchow ego w odza 
narodu łużyckiego. A dam  Fischer.

M Y D Ł O iK R E M

HER BA
ń ró i/ m Se Ć e p lę in o d d  i  z& ^ C fó icL & f-a !
MYDŁO H E R B A  p rz y  c o d z ie n n e m  ____
u życ iu  u s u w a  s k u te c z n ie  1 zapo- 
b ie g a  tw o rz e n iu  s i ę  p ie g ó w , w q- 
a ró w , n s z a ji  itp . *
K R E M  H E R B A  O d św ie ż a  i ucięli- 
K a t n i a c e r ę !  m
KREM HERBA jestdo nabycia odZł.o.9 o

Aresztowanie brata Kreugera.
Sztokh olm . (P A T .) L ikw id acja  afe

ry K reugera postępow ała dotąd bez 
w iększego rozgłosu. W czoraj w ie .zo - 
rem w yd arzy ł się n ow y, sensacyjny w y 
padek. M ianow icie policja aresztowała 
T orstena K reugera, brata nieżyjącego 
króla zapałczanego. T orsren  K teuger 
jest sam w ielkim  przem ysłow cem  i v ta 
ścicielerr ■szeregu dzienników . Został 
on aresztow any w zw iązku ze śledz
twem  prow adzone.n  co do upadłości 
T o w arzystw a  akcyjnego H o cgb ro fo r- 
sten", którego aresztow any b y ł d yre k 

torem. Śledztwo dotyczy głównie ra
chunkowości T o w arz ystw a  w okresie 
19 2 1  do 1930  r.

Sztokh olm . (P A T .) Śledztw o w 
sprawie afery K reu g er-T o ll p row ad zo
ne jest w dalszym  ciągu. Z  zeznań bie 
głego, k tó ry  badał buchalterie K reu g e
ra, w yn ika, że m anipulacje, m ające na 
celu w yw ołan ie w rażenia, iż stan. inte
resów jest lepszy, niż w rzeczyw isto
ści, rozpoczął K reuger już w roku 

I 9 2 3-

Odnalezienie groty Sybilli.
N eapol. (P A T ). P ro f. A m adeusz 

M ajuri, d yre k to r w ykop alisk  w  H e r
kulanum  i Pom pei po długich i staran
nych poszukiw aniach odnalazł auten
tyczną G rotę  Sybilli K um ei w  K a n r  
panji, w  k tó re j, w edług W irgiljusza 
w różka  pośw ięcona A p ollin ow i prze
pow iedziała Eneaszow i i jego to w a rz y

szom założenie R z ym u . W  najbliższym  
num erze B iuletynu  stu d jó w  Śródziem 
nom orskich  ukaże się relacja pro f. Ma- 
ju ri‘ego o poszukiw aniach p row ad zo
nych  od 1928 r. t. j. od czasu kiedy 
zn akom ity  archeolog zw ątpił w  p ra w 
dziw ość przyp isyw an ia  siedziby S y 
billi p ieczarom  pod M onte G rillo  w

E R N E S T  M U K A .
* 1854 — f  1932).

N aród łużycki poniósł stratę bardzo
r ^ zkL  D nia 10  października 19 32  ro 

, um arł w  B udziszynie długoletni 
^ °d z  duchow y Serbów  łużyckich  K  a- 
■ °1  E r n e s t  M u k a  w siedm dzie- 

s,'T ym  dziew iątym  roku  życia. Przez 
jtaiierć tę także nauka słow iańska o- 
, tyła. się żałobą. P ro f. dr. Ernest M u- 

a by! bow iem  bardzo w yb itn ym  u- 
cz°n y m na polu badań słow ianoznaw -
czych .

... $p. M uka pracow ał przedew szyst- 
* le-T> nad językiem  dolnołużyckim  i 
°P jacow ał dw a znakom ite dzieła: 1) 
•■Historyczna i porów naw cza gram a
tyka języka d o ln o łu życk iego ", w yd a- 
13 w  Lipsku 18 9 1 przez T o w arz ystw o  

^^ykowe im . Jab ło n o w sk ich , oraz 2) 
»Jh esau ru s linguae Lusatiae infericr

Sorabicae", w ielk i słow nik dolno- 
Uzycki, k tó ry  przed w ojną jeszcze za- 

cz?ła w yd aw ać A kad em ja Petersburska, 
- niedawno w yd ała  dzieło w  całości 
Akadem ja czeska w  Pradze. Ju ż  te dw a 
uziela w ystarczy łyb y  na w ypełnienie 
całego życia. N iestru d zon y pracow nik 
P°trafi{ jednak dokonać jeszcze w ielu  
'nnych zasadniczych prac z dziedziny 
^ n o gra fji, zarów no m etodycznych  jak 
1 zbierackich.

W śród prac ty ch  m iała szczególne 
znaczenie dla Łużyczan  „Statistika.

łużiskich Serbów . W obliczenje a w o- 
pisanje horn jo  a delnjolużiskeho Ser- 
bow stw a w  łjctach 1880— 18 8 5 “  Bu- 
dziszyn 18S4.—  1SS6 . YL książce tej na 
podstaw ie w łasnych bardzo żm udnych 
poszukiw ań określił M uka praw dziw ą 
ilość Serbów  łużyck ich , k tórą  statys
tyk a  niem iecka podaw ała przedtem  
dość chw iejnie i dow olnie. N a d to  na 
podstaw ie poszukiw ań arch iw alnych , 
oraz nazw m iejscowości usiłował od
tw o rzyć  daw ny zasięg plem ion łu życ
kich w rozpraw ach  p. t. „D ie  G ren- 
zen des serbischen Sprachgebiets" (A r- 
ch iv f. slavische Philologie X X V I)  o- 
raz „P rzin oszk i k ‘ staw iznam  przen- 
jem czenych stron delnjeje Ł u ż icy "  Bu- 
dziszyn 1 9 1 1 .

N ad to  już w m łodości naw iązując 
do tradycji lu dozn aw ców  łu życk ich , 
jak M ichał H ó rn ik  i H ajn o  Jo rd an  
zbierał pieśni ludow e i w yd ał je p. t. 
„D eln jo łużiske pjesnje" B udziszyn  
18 7 7 , oraz „D o d a w k  kT udow ym  
pjesn jam " B udziszyn  18 8 3 , i w iele 
jeszcze innych  prac na tem at pieśni lu 
dow ej. Śp. M uka b ył bow iem  n ietylko  
zbieraczem , ale zarazem  doskonałym  
analitykiem  łużyck ie j pieśni ludow ej. 
T a k  np. niezm iernie ciekaw y jest jego 

szkic pt. „K o tre  b arb y  nałożnja so 
w serbskich lu d ow ych  pjesn jach" (Łużi-
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Dwa „naukowe" odczyty o Polsce.
W rocław . (P A T .). W  tych  dniach 

na zaproszenie w rocław skiego In sty
tutu  E u ro p y  W schodniej w  Śląskiem  
T o w arz ystw ie  K u ltu ry  O jczystej p rz e 
m aw iali dw aj profesorow ie na tem at 
stosunków  polsko-niem ieckich. P ro fe
sor M itscherlich z G etyn g i m ów ił o 
„U p ad k u  i O drodzeniu P o lsk i" , prof. 
Hesse z W rocław ia  „O  spraw ie K o ry 
tarza w opinji zagranicy7'.

P ro f. M itscherlich stw ierdził, że u- 
padek Polski nie był bynajm niej spo
w od ow an y niezdolnością P o laków  do 
życia  politycznego i państw ow ego, lecz 
tragicznym  losem  Polski, rzuconej 
m iędzy zachód i wschód. U nja z L itw ą 
b y ła  k lątw ą państw ow ości polskiej. G d y 
b y  w połow ie X V I I  w ieku  doszedł był 
do skutku plan rozbioru  Polski, om a
w ian y  w o w ym  czasie, na półtora w ie
ku  przed dokonaniem  rozbiorów , pań
stw o polskie n igdy nie m ogłoby się 
odrodzić. Lecz zrodzona w m om encie 
upadku Polski idea narodow a, jako 
siła polityczna, spraw iła, że pod koniec 
X I X  w ieku Polska była  już jednym  z 
najsilniej zespolonych, żyw ych  orga
n izm ów  narodow ych. W olnością poli
tyczną obdarzyli Polskę N iem cy, w za- 
m ian za co Polacy przyw łaszczyli so
bie ziemie niem ieckie. Przyszłość Pol
ski będzie zależała od ustosunkow ania 
się m łodego państw a do potężnych  są
siadów —  R o sji i N iem iec.

P ro f. Hesse om ów ił ogólnie spra
w ę Pom orza, w skazując na dziw ne 
sprzeczności w polityce polskiej, np. 
na fak t, że o W iśle m ów i się jako o 
kości pacierzow ej Polski, a dopuszcza 
się do jej upadku, albo, że G dańsk u- 
w aża się za naturalny port polski, a 
pod jego bokiem  buduje się kon kuren 
cyjną G d ynię. N a  groteskę zakraw a

Papen kapuje „Germanję”.
Essen. (P A T ). D ortm u n dzki „G ene- 

ra l-A n zeiger’1 donosi, że kanc. Papeno- 
w i udało się nabyć większość akcyj 
„G e rm a n ii" . Rów nocześnie stara się on
0 pozyskanie w p ływ ó w  w naczelnym  
organie cen trow ym  „K oln isch e V o lk s ' 
zeitun g". G d yb y  zabiegi udały się, w ó 
wczas Papen rozporządzałby najpow aż 
niejszemi organam i centrum  w N ie m 
czech. B y łaby  to zemsta jego za ataki, 
zam ieszczane dotychczas przez te p i
sma na jego osobę.

Obniżka płac w gazowni 
warszawskiej.

W arszawa. (P A T ). W yznaczony  
przez m inistra O p. Społ. na arbitra w  
spraw ie zatargu w  gazow ni w arszaw 
skiej dyr. U lan ow sk i, w yd ał orzeczenie, 
k tó re  zaleca obniżenie płac o 15 %  dla 
p raco w n ikó w  fizyczn ych  i 20%  dla 
praco w n ik ó w  u m ysłow ych . O rzeczenie 
przew iduje w yp ad k i, w  k tó rych  obniż
ka ta nie ma być stosow ana.

Barza nad Zakopanem.
Zakopane. (P A T ). W  nocy z 13  na 

14  bm . przeszła nad Zakopanem  i T a 
tram i n iezw ykle silna burza z p ioruna
m i i grzm otam i przy  silnej w ichurze
1 ulew ie. Rów nocześnie nastąpiło w gó 
rach obniżenie tem peratury, co spow o
dow ało zam ieć śnieżną. R an o  jeszcze 
T a try  pokryte  b y ły  grubą w arstw ą 
śniegu.

Strajk w Barcelonie.
Barcelona, (P A T ). 20.000 robotn ików  

przem ysłu  w łókienniczego przystąpiło  
do strajku, k tó ry  jest w yrazem  p ro 
testu przeciw ko uw ięzieniu syndykali- 
stów , k tó rzy  do tej p ory  nie o trzym ali 
jeszcze oficjalnego aktu  oskarżenia. N a  
ulicach miasta doszło do starć z poli
cją. W  jednem  m iejscu podłożono bom  
bę, k tóra  w ybuch ła i w yrządziła  znacz 
ne szkody. Istnieją obaw y rozszerzenia 
się ruchu strajkow ego.

kom pletne odw rócenie stosunków  ko 
m u n ikacyjn ych  przez budow ę m agistra
li G órn y-Ś ląsk-G d yn ia , k tórej ta ry fy  
przew ozow e leżą poniżej kosztów  
w łasnych. Lecz Polska upraw ia bardzo 
ożyw ion ą propagandę kulturalną w ca
łym  swiecie, której N iem cy  nie mogą 
niczego podobnego przeciw staw ić.

O ba od czyty  m ają w ielkie znacze-

. nie jako przyk ład  in form ow ania w yż- 
I szych  sfer społeczeństw a przez „n au 

k ę " niem iecką o spraw ach polskich. 
Instytut E u ro p y  W schodniej należy do 
najpow ażniejszych instytucyj tego ro 
dzaju i w yw iera  znaczny w p ływ  na 
kształtow anie się opin ji kół inteligencji, 
kupiectw a, przem ysłu i sfer urzędni
czych.

Irlandzka loterja na rzecz szpitalnictwa.
Niedola miljonera, który m usiał u ciek ać .

D onoszą z D u b lin a 1 D nia 10  bm. za
koń czyło  się ciągnienie biletów  jednej 
z kolejnych  o lbrzym ich  lo tery j ir 
landzkich  na rzecz szpitali, perjodycz- 
nie urządzanych  w zw iązku z w yści
gam i w A n glji. O siągnięta ze sprzeda
ży biletów  suma w yniosła 3.624.44S 
fu n tó w  angielskich. W  ten sposób o- 
becna loterja zajęła drugie miejsce w 
szeregu siedmiu dotychczas zorganizo
w an ych  lotery j. Z  pow yższej sum y 
i .3 7 8 .939 f. przypada na w ygrane,
9 0 6 .1 12  f. na rzecz szpitali, reszta — 
na w yd atk i organizacyjne.

Od czasu pierw szej tego rodzaju lo- 
terji, zorganizow anej w roku  19 30 , 
szpitale irlandzkie uzyskały z tego źró
dła przeszło 4.000.000 fu n tó w  docho
du. Z ysk  skarbu państw a z opłaty stem 
płow ej w yrazi} się suma 694.980 fu n 
tów .

Lw ia część w ygran ych  przypadła i 
tym  razem  na A nglję , k tóra  stale 'wy
kupuje najw iększą ilość biletów .

**  *
W roku ubiegłym wielki los na tej \ 

loterji wygrał sprzedawca lodów na ulicach i 
Londynu, Włoch, Emilio Scala i odrazu stał 
się miljonercm. I

Niedługo jednak otyły, wesoły sprzedaw-*r 
ca lodów cieszył się szczęściem swojem Po i

kilku już miesiącach schudł, zmizerniał, stra
cił wesołość, i wkońcu opuściwszy domek, 
nabyty w miejscowości kąpielowej Brigthon, 
uciekł w niewiadomym kierunku z żoną swą 
i czworgiem dzieci.

A  do tego rozpaczliwego kroku zmusi
ła go okoliczność, że wszyscy żebracy, poszu 
kiwacze' szczęścia, nicuznani wynalazcy maszyn 
czy środków, mających wywołać przewrót 
na świccic, nietylko mieszkający w Anglji, 
ale i w innych krajach, zdobywszy adres Sca
li, zaczęli zwracać się do niego z prośbami o 
zapomogi albo o chwilkę rozmowy dla zapo
znania go ze swemi wynalazkami. Z począt
ku dziesiątki, potem setki, a wreszcie całe w or
ki listów tak ch przysyłano z poczty codzien
nie szczęśliwemu graczowi. G dy wszakże w 
domku jego potw orzyły s-ię całe piramidy 
listów, wyławiał je na chybił trafił. W szyst
kie bez wyjątku okazały się listami żebia- 
czemi, a przytem mógł stwierdzić, że każdy 
z tych żebraków wyobrażał sobie, iż on je
den wpadł na pomysł zdobycia adresu bogacza 
i spodziewał się niechybnie pomocy.

Cała więc olbrzymia ta korespondencja 
szła na śmiecie. To jednak nie zniechęcało 
żebraków Ci przynajmniej, którzy mieszkali 
w Anglji, nie otrzym awszy odpowiedzi na 
swe l.sty, zaczęli zgłaszać się osobiście, oblę- 
gając poprostu dom miljonera.

Cóż więc pozostawało nieszczęśliwemu 
szczęśliwcowi, jeżeli nic uciekać?

„N ie mogę — telefonował przed w yjaz
dem do swego szwagra — w ytrzym ać dłużej. 
Gdybym  tu jeszcze pozostał, zwarjowałbym 
z pewnością",

I znikł bez śladu.

Bohaterowie
na miejscu wiecznego spoczynku.

T o w arz ystw o  „S traż  M ogił Polskich 
B o h ateró w " wc Lw ow ie, w uzupełnie
niu poprzedniej w iadom ości o pośw ię
ceniu katakum b na cm entarzu O broń 
ców  Lw ow a, w yjaśnia, że w kataku m 
bach tych  spoczęli następujący B oh a
terow ie polegli, lub zm arli z ran w la
tach 19 18 / 19 19 :

I. Katakuinba: Battaglia br. Andrzej, lat
23, student praw, Legj., plutonowy, komen
dant pierwszej płSroli. Buryan Stanisław, lat 
56, inżynier, org. wywiad., porucznik Burzym 
Mieczysław, lat 46, szeregowiec, starszy oficjał 
poczt, Haluza Wilhelm., lat 15, uczeń V I kl. 
gimn., szeregowiec. Jaszcz Tadeusz, lat 19,
uczeń V III kl. gimn., szeregowiec. Konopka 
Kazimierz, lat 16, ucz_ V II. kl. gimn , szere
gowiec. Marud W ładysław, lat 17, robotn k, 
szeregowiec. Podhrebelny Tadeusz, lat 18,
ucz. V III kl. gimn., szeregowiec. Sadowski
Nałęcz Kazimierz, lat 22, technik naft., sze
regowiec.

II. Katakumba; Drozd Ludwik, lat 27, 
kom marz, sekcyjny. Grech Pańko (pseudo
nim Zarnowski), rzeźnik, kapral. Heil Józef, 
lat 47, maszynista kolej., sierrżant. Kułakow
ski Wojciech, lat 30, student praw, porucznik, 
komendant ode Bema. Kropiwnicki Sas Adam 
Tcobald, lat 17 , ucz. V II kl. gimn., podcho
rąży Leg. Nehrybeck. Stanisław, lat 22, prak
tykant bud., Legj., szeregowiec. Popowicz 
Zygm unt, lat 18, student techn., kapral. Pa
luch Władysław, lat 18, urzędnik kolej., sze
regowiec. Sznapka Stefan, lat 23, urzędnil.
bank., szeregowiec, Ślązak.

III. Katakumba: Bieganówna Antonina, 
lat 23, urzędniczka Namiest., szeregowiec sa- 
nitar. Bitschan Jerzy, lat 14, ucz. VI. kl. 
g mn., szeregowiec. Głogowski Aleksander, lat 
22, ucz. szkół) handl., Legj., sierżant. Jabłoń
ski Tadeusz, lat 14, uczeń III. kl. gimn., sze
regowiec. Łobos Jerzy, lat 16, uczeń V II. kl. 
gimn., szeregowiec, Kompanja rzeszowska. 
Spaltensteifi Franciszek, lat 29, student praw, 
szeregowiec. Szameit Łabędź Stefan, lat 24, 
urzędnik W ydz. Kraj., Legj., podporucz. P y 
zik Ludwik, lat 16, ucz. IV . kl. g mn. szereg. 
W andycz Marjan, lat 19, konduktor tramw., 
Legj., starszy szereg.

IV. Katakumba: Skalkowski Nałęcz Iwo, 
lat 22, student agrom., porucznik I. P Strz. 
Lw. Strusiński Rom uald, lat 17, ucz. gimn., 
sierżant. Papuś Jan, lat 2 1, podpor. I. P. 
Strzel. Lw. Białoskórski Abdank Stanisław, 
lat 29, student techn. i urzędnik Tow . Kred. 
Ziem., podporucznik Oddz. karabinów ma
szyn. Kozłowska Stefanja, lat 17 , modniarka, 
sanitarjuszka szereg. Gerlach Franciszek, lat

20, ułan „W ilk i". Petrykiewicz Antoni, lat 
13, ucz. II. kl. gimn., szereg. Zcburski Stani
sław, lat 18, absolwent gimn., szereg. Załogo- 
wicz Tadeusz, lat 23, Legj., podchorąży

V. Katakum ba: Kopeć Ludwil.. („W iktor" 
pseud.), lat 30, student techn., Legjonista, ka
pitan 2 pułk. Strz. Lw. Kocek Tadeusz, lat 
22, student praw, porucznik 3 pułku Strz. 
Lw. Kostrzewski Zygm unt, lat 22, student 
praw, podporucznik - pilot Ciszka Tadeusz, 
lat 19, ucz. VIII kl. gimn. podchorąży 2. p. 
Strz. Lw'. Piss Zygm unt, lat 24, ślusarz, ka
pral Baonu szturm. Bryg. Iw. Widt Jerzy, 
lat 20, student fil., kapral pociągu panc. P. 
P 3. W olak Stanisław, lat 28, urzędn k pryw .( 
porucznik 2 p. Strzel. Lw Ruebenbauer K a
zimierz, lat 18, ucz. V II. kl. gimn., szerego
wiec Zbiegieni Artur, lat 25, cukiernik, ka
pral, Baon szturm. Bryg. Iw.

V-I Katakum ba: Hiitter Szczepan, lat 22, 
piekarz, sierżant Oddz.ał wywiad, bryg. lw. 
Gluziński Lech, lat 24, stud. med., Komp. 
sanitarna bryg. lw. Briihn Jerzy, kapral, lat
2 1, student praw, Legj. 4 p. a. c. Biernacki 
Józef, lat 2 1, robotnik, Baterja miotaczy min. 
22 cm. Bombard. Kwiatkowski W itołd, lat 23, 
student Uniwersytetu warsz., kapral 6 p. a. p. 
Dr. Wilusz Jan, lat 33, prof Uniw., Dowód
ca Bat., porucznik. Misztur Mieszysław, lat 
18, robotnik, szereg., Komp. saper lw. Zimmer 
Herman, lat 25, handlowiec, sierżant żandarm, 
poi. Olechowski Jan, lat 29, inżynier, Komen
dant oddz. min erskich, podpor. komp. techn. 
bryg. Iw.

VII. Katakum ba: Borzęcki Stanisław
Piotr, lat 24, student techn., podpor. I. krak. 
pu‘k. art. Kozłowski Stanisław, szeregowiec, 
Baon łowicki. Kaliszczak Tadeusz, lat 20, stu
dent techn. warsz., podpor., Dowódca kom- 
panji opatow. radomskiej, Bataljon radomski. 
Mech Stanisław, lat 17, ucz V I. kl. gimn. w 
Olkuszu, plut. 4 pułku Leg. Pazdam Stanisław, 
lat 28, wyrobnik, szereg, komp. ropczyckiej. 
Rakowiecki Rom an, szereg, komp. jarosław
skiej Schwarzenberg — Czerny Juljan, lat 19, 
ucz. gimn., podchor. I. p. Strz. Podh Za- 
rychczyński jan , lat 24, szereg. I. Warsz. 
Baonu odsieczy Lwowa. Dr. W ysocki Piotr 
Władysław, lat 28, lekarz, por. Legji ofic. 3 
pułk. Leg.

VIII Katakumba: Biernacik Wojciech,
lat 22, nauczyciel lud., kapral 1 Pułk. Strz. 
W ielkop. Białecki Edmund, lat 2 1, stud. 
techn., plutonowy 1 pułk Strz. W ielkop.
Dobija Stanisław, szeregowiec 12  pułku p. 
Franiszówna Stefanja, lat 18, krawczyni, sani
tarjuszka. Niewiadomska Prus Jan.na, lat 44, 
Ochotn. Legja Kobiet, szereg. Maciątek Fran
ciszek, lat 22, student praw Uniw. Warsz., 
Warszawska Legja akademicka. Korol W ła

dysław, lat 20, kapral 10 pułku P —oaJi ptr 
mysk. W rccki W ładysław, [0botV*
znańsko Lw. Smiglak Marcin, la 
szereg. 10 pułku Strz. W ielkl. --„ych 8°/ 

R o d zin y  w yżej wymię 5traz
haterów  z łożyły  T ° warZ^"tWi?,;a,ce *‘a 
M og. P. B . deklaracje, zezwala]? .

ekshum ację. . ^beCO^
Ekshum acja odbyła się w ^ój- 

delegata U rzęd u  G robow nic -  
i delegatki Straży  M ogił P- ■ ^  od* 
nie był też obecny ksiądz, UIIl0y li 
praw ial m odły i poświęcał tru 
zw łokam i B o h a t e r ó w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Walasiewiczówfl*
w Warszawie*

- ss
W  piątek, dnia 14  b. m . przybyław  piąteK, om a 14  a. m. 
szaw y znakom ita lekkoatletka p ° s 
sław a W alasiew iczów na. W ajasiewi 
k tó ra  dotychczas stale m ieszkała w "  tyti»eje 
studjow ać będzie w C en tra ln ym  ___ N*
W ych ow an ia  F izycznego na Bidanac^ ‘ na 
fo to g ra fji naszej —  W alasiewiczo 

dw orcu  w  W arszaw ie.

Pół miljona frankó^ 
nagrody za pierwszy 

znaczek z poczty 
lotniczej.

francuskich

Modne T owary Bławat^ 
DLA PAŃ

Sukna męskie
S la c l i ie f f ie z iA i i ry so w p j
Lwów- Rynek - Trybun^®^

Zw iązek 
oglos
pól m iljona fran k ó w  tem u,

, l ‘ r- StlF^
iz  gotow  jest z a p ła c ie  j 0-

kto

starczy p ierw szy list w ysiany drog*
' 1 £ IrCl0'pow ietrzną. Poczta lotnicza, fun M

nująca obecnie, jest instytucją n°^y- 
Jed n ak  już i dawniej próbow ano  ̂
syłać listy  drogą pow ietrzna prz/ 
ciu balonów , gdy nie b y ły  znane ] ^ 
cze aeroplany ani Zeppeliny. P'.^rT  ifji 
list taki zabrał w r /  179 3  w  Fila 
Francuz Blanchard .List ten był P j  
pisany przez Jerzego  W aszyngton1 ^  
działo się to podczas w o jn y  Stan 
z A nglją.

„W iadomości Statystyczne". ^Svch> 
z druku zeszyt 28Wiadomośc: Statystyczna _ 
wydawnictwa Głównego Urzędu Statys >' ^  
nego, ukazującego się w językach P°
i francuskim 3 razy na miesiąc. Zeszy ,,
Wiadomości Statystycznych z dnia 5 g.
dziernika zawiera w  tablicach i w ykrcsaC_eg0 
statnie dane, dotyczące: stanu gospodar ^
Polski oraz państw zagranicznych w z ^  
sie produkcji, handlu, komunikacji, cen, P jjj 
zrzeszeń gospodarczych, kredytu, demOr,
i zdrowotności oraz dział: różne.
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S U K N A  sportow e, turystyczne,^palta, KO CE na łozka, turystyczne, d la  służby
ragiany, płaszcze i fu tra ; na 

RlElKll U li*" k o s tlumy i płaszcze d a m sk ie ;
□a m undurki studenckie i t, p.

n r r  U f / T  pow ozow e i au to  
m obilow e

i na konie

PLED Y

ttZ S S Z jS T  FABITtlHT SKŁAD SUKNA
L U D W I K  R A L S K I

LWÓW — KOTOWSKIEGO 7.

K R O N I K A
Niliitnik k a l e n d a r z y k

Rz.-kat. Teresy p. 

Gr.-kat. Kyprjana

Wschód słońca g 6 m 25 
Zachód » g 17 m 06

Tea S r a j ą  w  t e a t r a c h  
W ielki.

ii k 
'* * * ■ ■ . 4”Cyga

muel 7u 15
,0rows)ti"-

"W u e ^ K 3' 16 b- m‘> 0 Zborowski".

Ap ^  k ° 2MAITOSCI.
• M i r A ’ V* b- rnM ‘ o

Sok ^°n iny“ . t i°oota, L
#,teW 2 t 1 ,x* b m-> <

A łS & T Ł  -

•Lęka;

m., o godz. 7.30 wiecz.: 

b m., o godz. 7 .3 ; wiccz.: 

16 b. m.,

ezdomny“ .

goaz. 3 popoi.; 

;odz. 7.30 wiccz.:

godz. 7 .3 ; wiecz.: 

godz. 7.32 wiccz.: 

o godz. 5 popoj.; 

godz. 7 .3 ; wiccz.:

Dn , c h o p ,n a 7
-■  16 PaźdzJ, -sali T| lernika: Uroczysta Akademja, w

ł«**S Wie,kie5°-®ynie ; J 1-- HI. Koncert popularns w Ko-
I6 bKole Lit.-Art.

^ 0lllu gmin ^  koncert popularny. sali
, J n.eo ° na Zamarstynowie. 

kce Kat^H Z'ern:ka: ^ sza żałobna, w Bazy- 
ralnej obrz. lać. we Lwowie.

o Chopina. J utro> w niedzielę, 16 bm.,
W ^[1 'U 2 w południe Uroczysta Akademja 
w afisza^atru Wielkiego. Bliższe szczegóły

uiedZeiePij ° Ws*“ e koncerty popularne. W 
b ie lsk i d nLa u16 bm‘ ur2?dza Komitet O by-

: / Wa k°ncerty popularne, a to:
Lit.-Ą,.t w Południe w sali Kasyna i l-„ .,
k°wej u, enwsPÓludzialem pań: Ś. Pszenycz 
na-U ’ n - Pucti.LU:.: : u  ..  • ....P^nów.- j  ^“ c“ alskiej i M. Trusiównej oraz 
m-L: ■ ii. Barbaga, dr. Giinsberga oraz° rkiestry a
“ yrekcja batorskiej Stow. „G w iazda", pod 

o god2lv -  A brat°wskiegc
°mu Gn,T--nic ' 9-3°

go. Tego samego 
odbędzie się w sali 

w ^binnego na Zamarstynowie koncert, 
ska ,ir^mc b ' o r4 udział panie: R . Kopaczyn- 
sker r* ^t. Łobaczewska, I. Mossan-Mości- 
po 60° raz P- R . Fischler. Program y w cenie 

groszy służą za bilety wstępu.

W y ś w i e t l a j ą  w  k i n a c h  :
A T ?  a w©: .,Quick“ . 
r ł c i  T IC : „Dobranoc W iedniu". 
rT jr l^ D : „C złow iek - małpa". 
O r\J~ E R A : „D r. Jekyll i mr. H yde“ . 

denkU ROSSEUM : F ilm : „T ak  całują W.e-
= „T o  w arto zobaczyć".

.Frankenstein"
,, Frankenstein" 

„C . k. Rezerwista".
^ ^ ka3

L  k.
„K ró l — to ja !

?AZA:
PAŁACE:

fCr.------
PASĄ2- m^reS Mńczy“ .
p r ° m i e n  in/ r ,detekT “ :.SŁOlŚ[rp f t a lo w a  dlon .

s ^ . r s s s w .s w i f r

N o

...— „ .
” 2. rozsazu księżniczki".

2Nowi członkowie KomBii Wycho- 
,an‘a Obywatelskiego. K om isja  W v -

^bowania O byw atelsk iego O kręgu  Z w .
• Nr. VI p0d przewodnictwem 

H o{- U . j .  K . ob. Eustachego Z y lim  
lcg° zaprosiła do współpracy p. 'Noj 
, a Baranowskiego naczelnego re

t o r a  wydawnictwa „Gazeta Lwów 
a i p . Henryka Błażewskiego, na- 

czelnika Wydziału Kurat. C S L ., kto-
rzy weszli w skład wymienionej K om isji.

Zmiana stanowiska referenta W. O.
eterent w ychow ania obyw atelskiego 

okH gu ZS. N r . V I .  O b. Pasek W lad y- 
został z fun kcji tej zw oln iony z 

nie.rv 1 września.

miejsce O b. Paska referentem
”  • O. m ianow any został O b. dr. H en  

rvk Bryk.

Dodatkowe strzelania o ,Odznak? 
trzelecką". Poniew aż nie w szyscy ni o 

Su w  ciągu „T y g o d n ia  Strzeleckiego 
^ z>ać udział w  strzelaniach o »,Od-

zorgan izow anych

przez Kom endanta O kręgu  Z. S. N r .  
V I . ,  -przeto w niedzielę dnia ió  brr., od 
gcuz. 1 i-te j do godz. 1 4 -tej na strzel- 
niey Korpusu  K adetów  N r .  1 we L w o

trzeiania dodatkowe, 
broń

l

wie odbędą się
W pisowe na miejscu i z 

i a m u n i c j ę  wydaje k ierownictw o strze 
!ań, bez specjalnej opłaty.

W ym iana akcy j Jaw o rzn ick ich  K o 
palni w ęgla. U chw alona przez W alne 
Zgrom adzenie Jaw orzn ick ich  K o m u 
nalnych Kopalni W ęgla S. A .  w y m ia 
na dotychczasowych akcyj —  w z b u 
dziła wielkie zainteresowanie wśród 
mieszkańców L w o w a , z pośród k tó 
rych wielu ta sprawa bezpośrednio ob 
chodzi. W  zwia.zku z t e n  zasięgnęliś
m y  informacji u G m in y  m. L w o w a  
jako współwłaścicielki Kopalni J a 
worznickich, która podaje, że zapowie 
dziana wym iana akcyj nastąpi nie
zwłocznie po w ykonaniu  nakładu no
w ych  akcyj. Ich druk będzie ukończo
ny w  ciągu listopada Dr .  _  W ym iana 
polega na tern, że za każde ao sztuk 
dotychczasowych akcyj po e j  z!, w. n. 
przedłożonych z. arkuszem kupono
w y m  i wszystkiemi kuponami od Nr. 
10  z r. 1 93 1  włącznie —  otrzym ają 
wym ienia jący  jedną nową akcję na 500 
zl. w. n. o 'a z  tytułem bonusa za kupon 
N r .  10  7 r. 1 93 1  od dotychczasowych 
akcyj kwotę ;  zi. mniej ę gr. tytułem 
zwrotu kosztów konfekcji now ych  
akcyj. D okładna data w ym ian y  przy-

Tabletki

fc,

puszczalnie niepóźnicj jak i grudnia 
br. i szczegóły podane będą do publicz

Radoit żyda
trac i wielu tadzi, których  
d ręczą  okropne bóle reu
m atyczne 1 nerw ow e. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż laż w ie
le ty sięcy  cierp iących od
zyskało  sw e zdrow ie 
p rzy  pomocy Togalu. T a 
bletki Togal bow iem  czę
sto  zw alczała te niedo
m agania. Togal w strzy 
muje nagrom adzanie sic 
kw asu  m o c z o w e g o .  
Nieszkodliw e dla serca , 
żo ladka i Innych o rg a 
nów . Do nabycia we 

w szystk ich  aptekach.

nej wiadom ości w  swoim  czasie z.a po
średnictw em  prasy.

Przyjazd Prezesa Banku Gospodarstwa Kraj.
generała dr. Góreckiego do Lwowa.

Ja k  się dow iadujem y, do L w o w a 
p rzyb yw a  w  dniach najbliższych pre
zes Banku G ospodarstw a K ra jo w e g o , 
gen. dr. G óreck i.

P rzyjazd  gen. G óreckiego  pozostaje 
w  zw iązku z uroczystością obchodu 
10-ciolecia M ałopolskiego Z w iązku  
O ciem niałego Żołnierza we Lw ow ie. 
D nia 23 października b r„  w  dniu tego 
obchodu nastąpi rano pow itanie gen. 
G óreckiego  na dw orcu  ko lejow ym  we 
L w o w ie  przez kom panję honorow ą Fe
deracji ze sztandarem  O broń ców  L w o - 
wa. W ystąpią Zarząd  W ojew ódzkie j i 
P ow iatow ej Federacji, oraz prezyd ja 
sfcderow anych  Z w iązkó w .

W edług program u o godz. 9 rano 
odbędzie się nabożeństw o w  obecności

gen. G óreck iego  i sfcderow anych  Zw iąż 
ków . Po nabożeństwie w yru szy  p o 
c h ó d  Z w iązk ó w  ulicam i R u tow sk iego , 
pl. M arjackim , Legjon ów  przed T e a tr  
W ielki. G en. G óreck i przem ów i z bah 
konu T a tru  do Z w iązk ó w  i do zgro* 
m adzonej publiczności. O godz. 1 1 -tej 
odbędzie się w  T eatrze W ielk im  u ro- 
czysta A kedem ja. O  godz. 14-te j obiad 
żołnierski dla ociem niałych i zaproszo
nych  w sali „Sokola-M acierzy“ . O go
dzinie 18-tej W alne Zgrom adzenie Fe
deracji w  sali R a d y  m iejskiej, p rzem ó
wienia i referaty. O godz. 20-tej w ie
czerza żołnierska urządzona przez 
Z w iązek  O ciem niałego Żołnierza w  sa
li ,,Sokola~M acierzy“ .

Przed Świętem j Odzyskania
Niepodległości.

W  zw iązku z obchodem  14 -te j 
roczn icy  odzyskania niepodległości o d 
było się w czoraj w ieczorem  w  sali ra
tuszow ej posiedzenie K om itetu  obyw a 
telskiego. W zięli w  niem udział przed
stawiciele w ładz z w icew oj. D ychdale- 
w iczem , przedstaw iciele w yższych  u- 
czelni, delegaci stow. i organizacyj, 
członkow ie R a d y  m. i. w . in. Posiedze
nie zagai) w iceprez. dr. Stroński, po- 
czem  sekretarz kom itetu  r. Dziędziele 
w icz przedstaw i! program  obchodu, 
k tó ry  przedstaw ia się następująco:

D nia 10  listopada o godz. 18  cap
strzyk  orkiestr w o jskow ych  i c y w il
nych. D nia 1 1  listopada o g. 7 rano 
pobudka orkiestr i hejnał z w ieży ra
tuszow ej, o godz. 9 nabożeństw o. O 
godz. 10  defilada. W  południe przed
stawienia w  kinach. W yśw ietlane 1 ędą 
w yłącznie film y  polskie. W ieczorem  
galowe przedstaw ienie w  teatrze W iel
kim  z przem ów ieniem .

P ro tekto rat nad obchodem  obejm ie 
w ojew oda dr. R ożn ieck i.

W  skład prezydjum  honorow ego 
w chodzą: prez. D ro janow ski, Inspek
to r arm ji gen. R óm m cl, gen. Popow icz 
prezes Sądu A pelacyjnego, rektorow ic 
w yższych  uczelni i ku rator O  S.

K om itet w yk o n a w cz y : przew odni
czący dr. Stroński oraz członkow ie po
szczególnych sekcyj z sekretarzam i M. 
D ziędzielew iczem  i T . D rw ęskim .

Sekcja o rgan izacyjna: przew odni
czący w iceprez. Irz yk  (z ram ienia Zrze 
szeń i M ieszczaństw a), zastępcy: pp. 
K om endant miasta, dr. Piasecki i pni 
M . Strońska oraz osoby, które zapisa
ły  się na liście sekcji.

Sekcja artystyczn a : przew odniczą
cy dr. D om aszew icz, zastępcy: pni
Bogdanow iczow a, inż. L isow ski, dyr. 
H o rzyca , oraz osoby zapisane na liście 
sekcji.

Sekcja prasow a: B ron . Laskow nicki 
i dr. H . Loew enherz.

znak
? S trz e le c k a

Chcieli sobie osłodzić 
życie.

W czoraj jawi! się w W ydziale śledczym 
kupiec Arnold Florowitz (Zamknięta 9) ze 
skargą na niejakiego Piotra Klim ka. Zlecił 
on mu sprzedaż 400 kg. cukru za cenę 468 
zl. K lim ek cukier pobrał, a następnie razem

z niejakim Józefem  Zwerlingiem ukrył -o 
w niewiadomem miejscu. G d y Zwerling zsło- 
sił się do Florowitza rzekom o z zamiarem 
zapłacenia za cukier, ten nieopatrznie wydał 
mu kw it regulujący ten rachunek. Zwerling 
zabrał kwit i odszedł, nie uiściwszy należy- 
tości. Obecnie obu oszustami zajęła się po
licja.

Dalsze dochodzenia w spra
wie piekarni „Merkury".

W  sprawie ujawnionych w piekarni 
„M erkury" nadużyć toczą się dalsze docho
dzenia, które prowadzą także władze woj
skowe. Stwierdzono m. in., że w piekarni 
był ktoś wtajemniczony w zamierzenia 
władz, gdyż każdorazowo przed zarządzoną 
kontrolą wagi chleba, uprzedzano o tern pie
karnię, która odpowiednio się urządzała.

Zuchwały złoczyńca.
W czoraj w południe o godz. 2-giej ja

kiś osobnik otw orzy! wytrychem  drzwi, 
wiodące do sklepu p. n. „Instrum entarjum “  
przy ul. Akademickiej. Rozbiwszy kasetę, 
śmiały złoczyńca zabrał 26 zł., poczem tą 
samą drogą wyszedł. Działo się to w chwilę 
po opuszczeniu sklepu przez personal.

Zamiast się modlić.....
W  różnych widocznie celach chodzą lu

dzie do domów modlitwy. T ak  np. niejaki 
Puzdrowski Adam zamiast się modlić w 
cerkwi św. Jerzego, wolał wyciągnąć z cudzej 
kieszeni jakiś dobrze wypchany portfel. Przy 
przeprowadzaniu jednak tego pobożnego za
miaru, został schwytany i oddany do aresz
tów policyjnych.

Tramwaj najechał na furę.
N . Pęcak, zamieszkały w Bogdanówce 

przy ul. Olechowskiego 28, m otorowy M. 
K. E., jadąc wczoraj tramwajem „ i “ , na
jechał na parokonny zaprząg wiejski, którym  
powoził Rudkiewicz Józef. W skutek najecha
nia konie zostały pokaleczone, a wóz doznał 
uszkodzeń. Ludzie wyszli bez szwanku.

E tern ic ie  Pani 1 Wytworny Pan
u b ie r a ją  s ię  t y lk o  w  f ir m ie

ST. MIELNIKA
dlatego, że elegancko, solidnie i niedrogo

L W Ó W , u l. K o śc ie ln a  8 s k le p
gmach Izby Rękodzielniczej,

Dwie kasy i dwa rozcza
rowania.

W nocy z czwartku na piątek nieznani 
sprawcy dokonali dwóch włamań kasowych. 
W  pierwszym wypadku włamywacze rozbili 
kasę w sklepie O. Premiera (Rejtana 5), gdzie 
jednak niczego nie znaleźli. Natomiast za
brali z szuflady 150  zł. w bilonie. — W  dru
gim wypadku rozbito kasę w fabryce narzędzi 
roln. M. Gotlieba (Piekarska 2$). 1 tam
mieli pecha, znaleźli bowiem zaledwie 35 zł.

P rzy  c ie r p ie n ia c h  n e r e k , c h o ro b a ch  
m o c z o w y c h , p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  i 
d o ln e g o  o d c in k a  k is z e k , naturalna woda 
gorzka .F r a n c isz k a -J ó z e fa "  łagodzi i usu
wa szybko gwałtowne boleści przy wypróżnia
niu, — Do nabycia w aptekach i drogerjach
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Wiadomości z kraju.
P R Z E M Y Ś L A N Y . Rozjem czy sąd dla

spraw rolnych. Z dniem 8 października br. 
utworzony został przy Tym czasowym  W y
dziale Powiatowym  w Przemyślanach Urząd 
rozjemczy do spraw kredytowych małej wła
sności rolnej na zasadzie rozporządzenia P. 
Prezydenta R P . z dnia 23 sierpnia 1932 r. 
i z tym  samym dniem rozpoczął swoją dzia
łalność.

B O R Y SŁA W . Nieszczęśliwy wypadek. 
28-letni włościanin w Truskawcu, W ładysław 
Kowalik, podczas rozbierania swego starego 
domu, został przywalony przez sufit, który, 
spadając, uderzył Kow alika w głowę. U nie. 
szczęśliwego nastąpiło załamanie czaszki, co 
spowodowało natychmiastowy zgon.

PR Z E M Y ŚL. W yrok w procesie o nad
użycia. W czoraj w nocy przed sądem wojsko 
wym w Przemyślu zakończyła się rozprawa 
przeciwko rotmistrzowi 6 szwadronu pionie, 
rów  Stanisławowi Porzyckiem u i wachmi
strzowi Baranowi oskarżonym o  popełnienie 
nadużyć na szkodę Skarbu Państwa. Sąd ska
zał n m  Porzyckiego na karę 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia przy równoczesnej degra
dacji i wydaleniu' z arm ji, zaś wachm. Barana 
na 4 miesiące więziiłtia, degradację i wydale
nie z armji. Obrońcy obu oskarżonych zapo
wiedzieli apelację.

B O R Y SŁ A W . Szyb naftow y „N in a", 
własność „M ałopolski" w Borysławiu, do- 
wiercił wczoraj w głębokości 1 .15 2  m. w 
warstwach nasuniętych 21.000 kg. ropy dzien
nie, i dwa i pół m. sześć, gazu na min. — 
W  tym samym dniu został w Borysławiu 
dowiercony szyb „V io letta" N r  4, należący 
do firm y „Lim anow a". Dał on w głębokości 
967 m. 13.000 kg. ropy dziennie, zaś szyb 
naftow y „P etrol", w  którym  użyto torpedy 
naładowanej 15 kg. prochu, zwiększył swą 
produkcję dzienną z 4.000 na 7.000 kg. ropy 
dziennie.

B O R Y SŁ A W . Śmierć wskutek nieostroż
ności. Niejaki Mikołaj D ykij, lat 28, mie
szkaniem wsi Stronna, w  powiecie droho- 
byckim , wczoraj popołudniu zabił się pod
czas ścinania drzewa w lesie. Jak  stwierdzają 
naoczni świadkowie wypadku, śmierć D ykija 
nastąpiła wskutek własnej jego nieostrożności.

ST A N ISŁA W Ó W . Tajna gorzelnia. W  
Zborze, pow. kałuskiego, w ykryły  organa 
policji państwowej w mieszkaniu Iwana 
Trenzulaka tajną gorzelnię. Trenzulaka 
aresztowano. Policja zakwestjonowała dwa 
kotły z rozczynem i przyrządy do nedzema 
samogonki.

STANISŁAW ÓW . W  powiecie śniatyń- 
skim zlikwidowano szajkę koniokradów, 
k tó ra  w ostatnich czasach dokonała szeregu 
kradzieży koni na tamtejszym terenie.

Tow arzystw o muz.-dram. im. Moniuszki 1 rewskiego. Drugi koncert, poświęcony Chopi- 
urządza w najbliższych dniach festival Cho- | nowi obejmuje koncert muzyki symfonicznej 
pinowski. W  ramach fcstivalu wystąpi światc- : pod batutą dyr. Konserwatorjum Tadeusza 
wej sławy pianista polski, stale zamieszkały w 1 Jareckiego. Óba te występy odbędą się w 
Londynie, Stanisław Niedzielski, uczeń Pade- ■ dniach 19 i 26 bm.

Popisy demagogji.

List ze Stanisławowa.
Autobusy w Stanisławowie. — Akcja na rzecz 
Ślązaków. — Powstaniec z 1863 r. — Odezwa 
L. O. P. P. — Festivał Chopinowski w Stani

sławowie.
(Korespondencja własna . Gazety Lwowskiej)

Na jednem z ostatnich posiedzeń Magi
stratu zapadła uchwała zaprowadzenia w Sta
nisławowie autobusowej komunikacji lokalnej. 
Dla opracowania projektu zwrócono się do jed
nej z firm  krajowych po dokładne opracowa
nie kosztorysu. Wiadomość tę przyjęli miesz
kańcy Stanisławowa z wielką radością, gdyż 
wprowadzenie komunikacji autobusowej umoż 
liwiłoby korzystanie z tego taniego środka 
lokomocji najszerszemu ogółowi. Niestety cała 
sprawa znajduje się obecnie w martwym  
punkcie, gdyż jak się dowiadujemy, część rad
nych sprzeciwia się powyższemu projektowi, 
występując rzekomo w obronie interesów do
rożkarzy

» » *
Redakcja „K urjera Stanisławowskiego" 

otrzymała ostatnio pismo grupy bezrobotnych 
ze Śląska z opisem straszliwej nędzy, w jaką 
popadli śląscy górnicy wskutek ostatnich re- 
dukcyj po kopalniach. „K u rjer Stanisławow
sk i" zorganizował natychmiast doraźną akcję, 
ctw .erając na swych łamach listę składek i 
apelując do społeczeństwa, by przyszła z po
mocą Ślązakom. Apel „K urjera Stanisławow
skiego", jak z dotychczasowego stanu rzeczy 
wnioskować można, nie pozostał bez echa u 
naszego społeczeństwa, które z pomocą po
spieszyło nawiedzonym przez kryzys Śląza
kom.

* * *
Referent oświatowy tut. garnizonu, por. 

Andrzejczyk nawiązał bliższą styczność z ży
jącymi tu powstańcami z r. 1863 . Jak  się oka
zuje żyje wPawełczu , niedaleko Stanisławowa 
88-letni p. Gajzler, były uczestnik Powstania 
Styczniowego. Gajzler brał czynny udział w 
powstaniu, zajmując się głównie, jako mecha
nik z zawodu, wyrabianiem i dostarczaniem 
kos powstańcom. Po upadku powstania, mu
siał się niejednokrotnie chronić przed Moska
lami, a obecnie pochylony ten wiekiem sta
rzec, nie otrzymuje żadnej zapomogi od Rzą
du, pracuje w pocie czoła na swój chleb co
dzienny.

Oddział stanisławowski L. O P. P. w ysto
sował do mieszkańców miasta odezwę. W  
odezwie tej prezydjum stanisławowskiego 
oddziału L. O. P. P „ nawiązując do bohater
skiego wyczynu ś p. por. Żwirki i inż. Wi- 
gury, wywodzi, że Polska bez lotnictwa obejść 
się nie może i zachęca do gorliwego popiera
nia lotnictwa polskiego, choćby przez składa
nie najdrobniejszych datków na rzecz LOPP.

O rganizacje w yw ro to w e znow u da- 
ją znać o sobie. M ianow icie próbują 
agitow ać po wsiach za abstynencją ty 
toniow ą, zdając sobie dobrze sprawę, 
że zm niejszenie konsum eji tyton iu  
przynosi uszczerbek dla Skarbu  Pań
stwa. Poniew aż naw oływ anie do nie
płacenia p odatków , czego już zresztą 
w yw ro to w c y  próbow ali, ściąga na ich 
głow y niepożądane skutki, przeto 
chcieliby oni teraz pod płaszczykiem  
legalizm u na w spom nianej właśnie dro
dze w alczyć z Państw em  przez zm niej
szenie dochodow ości M onopolu  T y to 
niow ego.

A le płaszczyk legalizm u i szafowanie 
w szelakiego rodzaju  argum entam i hi- 
gjeniczno - oszczędnościow em i p raw d o
podobnie nie w ystarcza  tym  panom , 
poniew aż chcą jeszcze oni zaprząc 
czyn n ik  m oralności do swej akcji. M ia
now icie, agitują w śród ludności w iej
skiej za składaniem  przysięgi na rzecz 
abstynencji tyton iow ej. W ielu księży 
nie zdaje sobie spraw y z celow ości tej 
akcji i w  najlepszej w ierze przyjm uje 
tego rodzaju  przysięgi, n ieorjentując 
się, że narażają sw ych  parafjan  na cięż

ką k rzyw d ę, jaką b yć  może złam anie 
lekkom yślnie złożonej przysięgi w  K o 
ściele. W  rezultacie chłop - k rzyw er 
przysiężca pocznie sobie lekcew ażyć 
p rak tyk i religijne i stanie się żerem 
bezbożnictw a. Z  drugiej strony trzeba 
powiedzieć jasno i w yraźn ie, że jest to 
akcja przeciw państw ow a i jeden z eta
pów' w alki z Państw em  Polskiem .

A gitacja  p rzeciw tyton iow a nie j est 
bynajm niej prow adzona przez ideali
stów', k tó rz y  pragną św iat zbaw ić w  
drodze w ielokrotnej abstynencji, lecz 
przez organizacje w yw ro to w e , k tóre 
fundusze na cele swej działalności nie 
czerpią bynajm niej z ofiarności publicz 
nej. T em u  zlu, k tórego  korzenie tkw ią 
nie w  naszej ziem i, trzeba się p rzeciw 
staw ić 7. całą energją. Prasa, organ iza
cje społeczne, księża w inni przestrzec 
nieorjentującą się ludność wiejską przed 
pochopnem  dawaniem  w iary  rzek o 
m ym  przyjac io łom  ludu, k tó rzy  w n o 
szą zam ęt i próbują od w ew nątrz 
przysparzać trudności gospodarczych, 
jakich  zdaje się m ieliśm y i m am y do
syć. C z .

Nominacje i przesunięcia
na stanow iskach sędziów  na 
terenie Apelacji lw owskiej.

W  dniach najbliższych nastąpi 200 
przesunięć i nom inacyj na terenie 
lw ow skiego  Sądu A pelacyjnego.

N iezależnie od nom inacyj przesu
nięcia sędziów  dotyczą uzyskania przez 
sędziów  stanow isk w yższych  łub ko
rzystn iejszych, w  w iększych  m iejsco
w ościach.

N iew ielka  ilość przesunięć została 
zadecydow ana z t. zw . w zględów  służ
bow ych .

W  najbliższych dniach nastąpi ró w 
nież nom inacja prezesów  6 sądów okrę 
gow ych . Będą m ianow ani dla T a rn o 
pola p. C eglecki (obecny wiceprezes), 
dla K o lo m yji p. Sachanek (dotychcza
sow y wiceprezes), dla S try ja  p. T rzcie- 
niecki (ze Z łoczow a), dla Sam bora p. 
Skow roń ski (dotychczasow y w icepre
zes).

C o  do nom inacyj prezesów  sądów 
okręg o w ych  w  Stanisław ow ie w  Brze- 
żanach decyzja na razie nie zapadła, 
kw estja ta jednak będzie załatw iona w  
dniach najbliższych.

N astąpią rów nież nom inacje na sta
now isku k ilku  w iceprezesów  sądów 
okręgow ych  oraz nom inacja 2 n ow ych  
w iceprezesów  Sądu A pelacyjnego  we 
L w ow ie , k tó rym i zostaną: dr. Bejna* 
row icz Ja n  M ichał i p. O jak  Ed. —  
dotychczasow i sędziowie apelacyjni we 
Lw ow ie .

Uczony szwajcarski 
w Warszawie.

D o W arszaw y p rzyo ył znakom ity 
pedagog szw ajcarski, d yrek to r szk o 'v  
im. R u d o lfa  Steinera w Z u rych u , prof. 
C u rt En glert-Fayd .

P ro f. En glert-Fayd  w ygłosi w  dniu 
17 , 18 i 19  października r. D. w T o 
w arzystw ie A n trop ozoficzn cm  (ul. 
Boduena 4 ) szereg od czytów  na te- 
■nat „W ych o w aw ca  wobec zagadnień 
ch w ili obecnej".

Wizyta lekarza chiń
skiego w Warszawie.

D o W arszaw y p rz y b y ł dr. C . K . 
C h u , szef działu nauczania w  departa
m encie służby zdrow ia w  N ankin ie. 
L ek arz  chiński z łożył w izytę d yre k to 
row i departam entu służby zdrow ia w  
M inisterstw ie O pieki Społecznej, dr. J .  
A dam skiem u.

Celem  w izy ty  dr. C h u  w  Polsce jest 
zaznajom ienie się z organizacją pań
stw ow ej i sam orządow ej służby zdro
wia.

Sąd grodzki zamiejski 
we Lwowie

nie będzie zniesiony.
R ozesz ły  się pogłoski, jakoby sąd 

grodzki zam iejski we L w o w ie  m iał być 
zniesiony. W  zw iązku z tą inform acją 
zgłoszona została rów nież interpelacja 
w  R adzie m ieiskiej zm ierzająca do p o
czynienia odpow iednich k ro k ó w  w  tej 
sprawie.

D ow iadu jem y się ze strony m iaro
dajnej, że w yższe władze sądowe nie 
zam ierzają przeprow adzić takiej re
dukcji i że sąd grodzki zam iejski fu n k 
cjonow ać będzie nadal z tym  sam ym  
zakresem  działania.

Przyjazd dyrektora 
Międzynar. Biura Pracy 

do Polski.
W  dniu 7 listopada br. przybędzie 

do W arszaw y d yre k to r M ięd zynarodo
w ego B iura P racy  w  G enew ie, p. H . B. 
B utler, celem złożenia oficjalnej w iz y ty  
R ząd ow i polskiem u. Podczas pobytu  w  
W arszaw ie dyr. B utler om aw iać będzie 
z czynnikam i rządow em i zagadnienia, 
związane z działalnością M . B. P., k tó 
re specjalnie interesują Polskę.

D y r. B utler przyjm ie rów nież 
udział w  uroczystej A kad em ji żałobnej 
ku czci zm arłych niedaw no m in. F ran 
ciszka Sokala I d yrektora  M . B. P., 
A lberta Thom asa, k tóra  odbędzie się 
w  dniu 9 listopada w  sali ratuszow ej.

Zniżka ceny kolejowych 
biletów wycieczkowych.

Ja k  w iadom o, koleje polskie w p ro 
w adziły  t. zw. b ilety  w ycieczkow e, 
dzięki k tó rym  ludność niia>t k o rz y 
stać m ogła na bardziej uczęszczanych 
szlakach tu rystyczn ych  ze znacznych 
zniżek. D otychczas cena biletów usta 
lana była według ta ry fy  podm iejskiej, 
k tóra  jest niższa o 25 prc. od ta ry fy  
norm alnej. O becnie od r listopada rb. 
począw szy cena biletów' w ycieczko
w ych  będzie obliczana według ta -v fy  
norm alnej ze zniżką 33 i r 3 prc. w  
każdą stronę. Pozatem  M inisterstw o 
kom unikacji zarządziło, by bilety te 
m ogły b y ć  w ydaw ane bez względu na 
odległość, a nie jak dotychczas te lk o  
na odległość do 150  k.n.

B ile ty  w-ycieczkowe w ydaw ane są w 
soboty i dnie przedśw iąteczne, w nie
dziele i święta, oraz od godz. 12 w' pią
tek przed świętam i W icl.kac.ocnemi, 
przed Zielonem i Św iątkam i ; przed 
świętam i Bożego N arodzenia.

Odsłonięcie pomnik 
ku czci poległych 

w Koby łanach
Z inicjatywy miejscowego _  - u-

leckiego w Kobylanach, powiat r * '
dzięki wybitnej pomocy właścicie a p<r
tejszych, prezesa W ita Sulimirs s 
wstał wspaniały pomnik, poitwięcopy 
poległych w wojnie polsko - ukrain 
bolszewickiej. Pomnik zbu '$ r -
według projektu inżyniera Ta e 
czyńskiego ze Lwowa 1 przedstawi* p .
tryptyk, w którym  środkowe ’yL[[sk'ieŜ '>'
święcone jest śp. W itoldowi  ̂ Su 1 
boczne zaś podoficerom i 27. ojclFjĆ
z okolicy, którzy zginęli w °b r0.nieL_,; cfb 
Pomnik jest tak okazały, iż może 7 
każdego wielkomiejskiego cmenM • ^

Odsłonięcie pomnika odbyjo s
dzielę, dnia 9 b. m . Uroczystosc tę^ ^ 
swoją obecnością: dowódzca D- ulafló'
generał Popowicz, oraz delegacja P ^  j nO 
kaniowskich w osobach majora uVęai oi°
rucznika Hlawaticgo. Prócz tego ^  l  
jeszcze szereg wybitnych osobistose, Jl4. 
powiatu, jakoteż i z dalszych str0|'’ KroSf* 
rostę radcę Rappego, b u rm istrza  j;m;rsk>e' 
J . Krukierka, generała Tadeusza 
go i innych. .

Po Nabożeństwie, otłP raW.!on^[,rani ^  
miejscowego proboszcza, udali si? jj.ar,l£
pomnik, poczem starosta PowiatUn1 feci 
przeciął odsłonę i złożył hołd N 111 ■otycZ,'f 
głych. Następnie przemówienie T t, ]m. 
wygłosił ks. kanonik Ż yw ick i. 7  s#oje 
generał Popowicz w przemówieniu^n-ern pr 
podkreślił, ze uroczystosc ta jest poi
dości i dumy narodowej, zadatkiem- . spę- 
ska, mając takich bohaterów, może  ̂ ^  u(,r 
kojna o swoją przyszłość. ta .'en,Ij nlcuHrT'ń’s!s1’ 
do którego należał ś. p. Witold ^  imi®' 
oddał hołd poległym major Gurbie . 
niu zarządu powiatowego Strzelca ^ 0rd4*? 
przem ówił dyrektor Serninarjum,
Izydor. Bardzo płomienną m pŴ  jęć boj1*” 
miejscowy obywatel p. Rogala. dowJi*
terów uczcili deklamacją strzelec ^  
i uczeń szkoły miejscowej Makos. 
mówieniach odbyła się defilada Pr,zc. gd&Ó* 
stawicielami armji. Przcdefil°wa L  . ^  Sf 
miejscowego Strzelca, oddział z /  
dobrej formie, oddział Strzelczyn z y
oddział kolarski i bandera kobyła0- 
czasie Nabożeństwa i defilady Prz- ^ysto5*'’ 
miejscowa orkiestra. Podniosła uro 

obecnością przedstawicie 1

Związki

uświetniona
Rządu, oraz licznych organizacyj, ^
u miejscowej ludności niezatarte 
i była symbolem idealnej zgody 1 wS 
wsi z dworem.

Premje „Polskieg0 
Radja". ^

O negdaj ogłoszony został przez >> -prffi 
R a d jo " konkurs na krótk ie  hasło P ^ o0|u r 
dow e z nagrodam i dla zw ycięzców . y c  
ten w zbudził o lbrzym ie zainteresowa 
go dow odem  jest ilość nadesłanych ■ ^ je1
dzi, w ynosząca dokładnie 65.623 j, t?** 
m nogości ju ry  konkursow e w  oSO ,a_i,, Puj
dzi, wynosząca dokładnie 65.623

. . . . . . .  -anciszk*
łaskiego, dyr. Bolesława Fudakowskieg12^ ^
T a ^ ■ 7 / n f p l c l r ' f*arr\ i

mnogości ju iy  aonsursowe w f 1'
cława Sieroszewskiego, min. FranCisz f{(f.

"adeusza St/zetclskiego i Krzysztofa 7 j{tf' 
wicza wybrało 10 najlepszych, g |ia-
nak równorzędnej wartości owych ^ c r  
jury postanowiło przyznać tymczaso^ 
rom po 20 zł., udzielenie zaś P1 ^ g v:  
trzech nagród w wysokości 250 2 ’ ^ rSo & ‘ 
i 100 zł. pozostawić dalszemu kon t
Dzięki temu sami radiosłuchacze . te J
pośród dziesięciu premjowanych h*5 "
hasła, których autorom — ich zdani 
przyznać należy nagrody.

2 n a ^
Ci uczestnicy głosowania, ^ tecz°

odpowiedzi nabardziej zgodne z <Jsta ‘. reuiif: 
wynikiem glosowania otrzymają P*?c Lscycl* 
ico, 50, 25, 15 i 10  złotych. W  plc 
mogą brać udział wszyscy, a nie *7 n»le*f 
nenc' radja. Oto dziesięć haseł, ^ j. pO&‘
ułożyć według ich wartości, aby uzys pięci'*' 

stawę do ubiegania się o jedną z 
nagród pieniężnych: . f0t*

Radio kształci, rad udziela, inforrnuF’ 
wesela (M. Tomaszewska, Warszawa)- 

M uzyka, odczyt, nowiny, radjo fS 
rodziny. (E. Pieńkowska, W arszawa);

Radjo w progi, smutek w nogi- \ 
liński, W arszawa); , (W

Kto Radja słucha, wzbogaca du- 
Konopka, Sochaczew); ^

Radjo w dom — radość w  dom. ( ^ - 
ga Poznań); ^

R adjo nie zbytek, radość, pożyta 1 
Cywińska, Raków  k. Częstochowy) i 

Tak jak chleba, radja trzeba. ( 
Podzamcze);

Na wszystkie troski, radjo — ‘U4 zyc*)' 
ski. (H Boguska m. Gicrszny pow. Ł?

Radjo w izbie —  świat na przyzb 
Pieńkowska, W arszawa); , jIIlB

Bez kieliszka i butelki, radjo koi 
wszelki. (W. Zahorski, Warszawa).

p o p i e r a j c i e  

L. O. P. P
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usłyszymy przez
rad jo?

(AndjcJt wlł|n£ R 0Zg)ośni Lwowskiej 

Wo«wme drukiem pókłustym.)

,  Ty,, Niedziela, 16 października.
sm- Godz 10.00: Trans, zŴ W jr

misyjny październikow a
L .-"uwski. ćć T w >'gl. ks. kan. Alfons 
V C t"Wo.   u - 5 i Trans, z Krakowa. Na_

i r V s r $ F
£?■« S u  SZtSS:
ejf!®*1! z W„ £VOM0rrV:zneS ° w Warszawie, 

<łłue arjackiej w Krakowie. O d.

Ł ° : Tr» n s .T w  Da dzieó bieżący. -  
OoJ'-. ^ t to r . _ arszawy- Urz. kom. Państ.

• Tfjjjjp • - ..T wńw   rłinni

■ TrUis. 2 U? T eatru W ielkiego. —

„Lw ów  — C hopi. 
stej Akademji 

czn “ *ns. z W * 'W u  Wielkiegi
'Meteor. pa _̂'arszaw7 - Kom unikat rolni-

S 5: »^yw k,anw - .  Ins£yt- Meteor.
D. ni "^eywki t ' (e'.nowe ludzkości" wygi.
C >  C zołow i einOWC ludzkoki“ WY?‘ -
k » ,* a- — i 4.2 . ' 7 ,  M-zo: Płyta gram o. 
IZ, »olulńv _ ,skle Pieśni ludowe na 

T^^yńskieeo orkiestrą w opr. Tadeu 
‘ l r ans. na wszystkie sta.

cje P. R . — 14.40: Trans, z W arszawy. „C o 
słychać, o czem w edzieć trzeba" wygi. dyr. 
Szczepan Mędrzecki. — 15.00: D. c. ku n .
certu kwartetu wokalnego i orkiestry pod 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego. Trans, na 
wszystkie stacje P. R . — ić.oo : T fan s. z War 
szawy. Radjotygodnik dla młodzieży „C o  się 
dzieje na świecie“  w  opr, J .  Milewskiego. — 
16 .13 : Trans, z W arszawy. Opowiadanie dla 
młodzieży p. t. .Strażnik piram id" wygi. p. 
M. B. Lepecki. — 16 2 5 : M uzyka z płyt i Sil 
va R erum ". — 16.45: „Pochwała Lw ow ianki" 
wygi. dr. Janina Królińska. — 17.00: Trans, 
z W arszawy. Koncert solistów w w yk. p. 
Ireny Bardy (sopran), Lucjana Budkiewicza 
(wiolonczela), Ludwika Ursteina (akomp.). — 
17 .55 : Odczytanie programu na dzień na
stępny. — 18.00: Koncert z kaw. „Szkockiej" 
we Lwowie, koncertuje zespół pod dyr. Ed
munda Schildhorna. W przerwie trans, z W ar. 
szawy. Wiadomości bieżące. — 18.50: „M au . 
rycy M aeterlink" wygi. p. Zdzisław Żygulski. 
— 19.05: Rozmaitości. — 1 9.25: Trans, z
W arszawy. Słuchowisko „Zrzędność i prze
kora". — 19.55: Przerwa. — 20.00; Trans, 
z W arszawy. Koncert popularny w w yk. o r
kiestry P. R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
Matylda Polińska-Lewicka (sopran i Ludwik 
Urstein (akomp.). — 20-55= Wiadomości
sportowe ze Lwowa. Trans, na wszystkie sta
cje P. R . — 20-57: Trans, z  Krakowa, K ato
wic, Wilna, Łodzi i W arszawy. Wiadomości

sportowe. — 2 1.0 5 : D. c. koncertu 2 W ar
szawy. — 22.00: M uzyka tneczna ze Lwowa 
na wszystkie stacje P. R . — 22.55: Trans, 
z W arszawy. Kom unikaty. — 23.00— 24.00: 
Trans, z W arszawy. M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 17  października.
LW Ó W  (381). Godz. 10.00: Msza św- 

żałobna w Archikatedrze obrz. łacińskieog 
z powodu 83-ciej rocznicy zgonu Fryderyka 
Chopina. Podczas Nabożeństw C hór i O r
kiestra Polskiego Tow . Muzycznego ze współ
udziałem członków O rkiestry Teatrów  M iej
skich wykona „R eąu iem " M ozarta. D yry
guje dr. Adam Sołtys. Transmisja na wszyst
kie stacje P. R . — 11.4 0 : Transm. z W ar
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. — 
11 .5 0 : Transm. z W arszawy. Komunikat Me
teor. C l. W ojsk. Stacji Meteor, dla kom uni
kacji lotniczej. — 11 .5 8 : Retransmisja sy
gnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz
nego w Warszawie, hejnału z W ieży Marjac- 
kicj w Krakowie. — Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 2 1 .10 ; M uzyka z płyt gra
m ofonowych. (Płyty z firm v Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .)  — 13.00: Trans, 
z W arszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor. — 13.05 — 15-30: Przerwa. —  15 .30 : 
M uzyka z płyt ragmofonowych. — 15.40: 
Trans, z W arszawy. Kom unikat gosuodar- 

1 czy. — 15-50: M uzyka z płyt gramofonowych. 
t 5 5 5: Trans, z  W arszawy. Przegląd kom u

nikacyjny — 16.00: „L isty  i proBram y“ . w
opr. dyr J .  S. Pecry — ić .15 :  Transm z 
W arszawy. Lekcja języka francuskiego (kurs 
elementarny. Lektor p. Luciin Roqu:gny. — 
16.30: M uzyka z płyt i „Silva rerum ". —
16.40: Trans, z Wilna. „Współczesna Francja
0 Chopinie', wygi. prof. dr. Tadeusz Szeli- 
gowski. — 17-00; Trans, z W arszawy. A u
dycja muzyczna z okazji 90-lecia Działu O- 
ciemnialych Państw. Instyt. Głuchoniemych
1 Ociemniałych w Warszawie, w w yk. w y- 
chowańców Instytutu. — W przerwie kon
certu około godz. 17.25 Dransm. z Warsza
w y. Kom unikat Centr, Biura H ydr. dla że
glugi i rybaków. — 17.5 5: Odczytanie pro. 
gramu na dzień następny. — 18.00: Transm. 
z Wiarszawy. Koncert z kawiarni. W prze
rwie Wiadomości bieżące. — 19.00: „N ow iny 
Genewskie", wygł. p. Beatrycze Żukotyńska. 
19 .15 : Rozmaitości. — 19-30: Trans, z W ar
szawy. ,.Na widnokręgu". — r 9.4 5: Trans, 
z W arszawy. Prasowy Dziennik Radjow y. — 
20.00: „N o w y sezon film ow y", wygł. mgr. 
Bolesław W łodzimierz Lewicki. — 20 .15 :
Transm. z W arszawy. Uroczysta Akademja 
Chopinowska. — W przerwie uroczystości: 
Wiadomości sportowe i Dodatek do Pras. 
Dzienika Radjowcgo. — 22.40: Transm . z
W arszawy. Kom unikaty. — 2 2 4 5 — 24.00: 
Transm. z W arszawy. M uzyka taneczna.

Sfcenia urzędowe.
T  Y  Z  A  C  J  E .IV,

2, ^ollarta 1 ^7^}1 /2 - Na wniosek Abraha- 
■ ’ »drc- w Sarnh™-,- c .u :. .1 . :—_Sie  ‘-'-1 UilC-d.

'° nei ii-Z P^.SPowanie am ortyzacyine 
N? neI K isv Un  ąŻeczki okładkow ej K o- 
Sap, *9,S>8 na ZCZl?dności miasta Sambora

orze, ulica Sobieskiego

K ?5 M»nW 75 Zl-‘ 9Z.8 r - na nieletnią córkę
kj’8żec2kr*‘n9rt °P>ewającą. Posiadacza tej 
n'Bo roku M?’ b>' w przeciągu i,ed'

zyl te lt ■ • a ogłoszenia tego edyktu 
»niósl 2-r, ls‘Ze« k ę  wkładkową w Sądzie lub 
*e8o czasolrUt̂ ' bezskutecznym upływie

Wa Z0 1u rCSU P0wyższa książeczka wkład- 
- n'c pozbawioną mocy prawnej.

S a ' n b o r 4 ? : ° d z k i ,  o d d z i a !  I V '  5 8 1 7j , - września 1932.

f i r m y1 rirm. , 4 1V m i .

*PÓłk-l0>ei- U 03 r, \  5 6 l ‘, W pls )aw nei Sp ółk i 
Jf- ?*ych w Jtstru handlowego dla firm  
» ^enie f: piSano dnia 17  września 1932. 
B0*Us° wie i I  r . spólkowej: Czechniccy,

Miesn uslnosvski, Przetwórnia Eks- 
»u_*owci: T — y  Tarnowie. Siedziba firm y- larncw ie. sieozip 
JjŁ1: PrzodsipK; W K-Zeźnia Miejska. Przed-
^  .bekonów^Stp a : . SkuP trzodŷ  w y ra'
^ d / k p o r t  V r L 17zf zn: Miejskiej w Tarno- 
Au?~y: posiadacz„ fbekonow, skup i eksport 
£»„ 1 Czech,- 1 ■ rmy i jei jawni spólnicy:
iw ” *>, Ignacy v  J.an Czechnicki. Michał 
■>iĉ n*eni dn r*US ' Józef Rusinowski U- 
(na a w , Z*st?Pstwa Spółki: Dwaj spól- 
■ek;\ Wypadek ;CZe®ólności Antoni Czechnicki 

oleił, „  ■ 0 P^eszkody Jan Czechni- 
jceon,e z Michałem Krausem (na 

niu P°<łpu f-Przeizkody z Ignacem Krau-

Przetw ?Z' chnicc?y: y ° d stamP‘l.)̂  o brzmię- 
rjlia ttl Krausowie i Kusmowski 

^  Urrii€szC2 Ŝ 0rt° Wl>-Mięsna w T a m o  
Vy  ̂ szczeaól„Ŝ e- P °dPisy dwa) spólnicy 
k o ff ie»c ’Cl Antoni Czechnicki (na 
Daj , y^nie > . P.rzeszkodv Jan Czechnicki) 

' k >*80 p r ^ b ^ m  Krausem (a na wy- 
SaJ ,Wzkody z Ignacym Krausem).T  okrp Z IS nacy m '

T«l-nów 7 ^ęS°w y, W ydział II. 
’ 16 września 1932. 5806

L  i  c  Y
T  A  C  J  E .-ł§ l* Ł, J •

b edvt°P ada ^  E d y k t licy ta cy jn y . Dnia 
Nr 16 w s , j  r-‘ 0  5<>dz. 1 1  przedpoł. od-
<2h//j ^ m u so w a nrŻei PodPisanym .b i#o  
X - gm. m t ^cytacja realności whl. 
p^T^ynależyto^c- w ?Wa* W artość szacunkowa 
i „ 7 . .  oferta Wynosi 52239 zl., naj-

P & u '  Dkowei Wotę 2 6 119  zh 1 °  Sr- 
SUdać niożn sPrzedaż nie nastąpi. A kta 

3d grodzk' W -°dzinach urzędowych. 
Lwów mie>ski, Od. X X X V II.

5 marca t932
■Ą • E § '  v
tyj!?a B rdach ^tr°na zobowiązana:
Wk .°raz ^ e?TI7 m: Seckman. Edykt licyta- 

N a n r &-n i e  Zgłoszenia wierzy- 
LustmansnT Sek strony egzekwującej 

N, ^la 1932 _ tow. odbędzie się dnia 12
• a v  ' ~ óooz. 9 przedpoł. w biurze

fttnków nf' zasadzie już zatwierdzonych wa- 
ęsiej. 'Cytacja następujących realności; 
^  dziefrUnA °Wa sntiny m. Lwowa, whl. 76’ - 

r ' , C znaczenie realności: Jedna piąta 
>owa otosci stanowiącej kamienicę trzyoie- 

x i^*Snand dwupiętrowemi przy  u ‘ - 
■'łleż wartość szacunkowa w raz z przy-

9o J 4' 1̂ 3 '80 zL  Najniższa oferta 37-0? 1 
U o w ,gr’ f ?  rea'ności whl. 761/II ks. gr. m. 
tokole na H  przynależności opisane w pro- 

Poni^e,IUen-'a. oszacowane na i-7 j 4 7k 20 
najniższej oferty sprzedaż nie na-

miejski we Lwowie, Od. X V  
a jd  grodzki miejski, Oddz. X V . 

wów, 2I września 1932.

^topad 2>00^ 9 - Edykt licytacyjny. Dnia 22 
Pgr. , ' i2-?952’ 9 godz. odbędzie się licytacia 

kar m ?l8 /3 ’ 7° ^ x’  7° ‘ 6? 3
felny A arn°w ica leśna razem z fabryką 
°Wa g ^ w n e j  i tartakiem. W artość szacun

ki. , 5 ^  i  zk 50 gr. Najniższa oferta 30.142

v  Sąd grodzki.
Nadwórna, 8 października I 9 J 1 -

5777

II. E. 3 1 12 / 3 1 . Edykt licytacyjny. Na _żą- i 
danie Dr. Grzegorza Hankiewicza w Śniaty- 
nie odbędzie się dnia 21 grudnia 1932 o godz.
9 przedpoł. w tut. Sądzie biuro 5 licytacja 
realności obj. whl. 1524 zag. ks. gr. gm. T ró j
ca składającej się z pgr. 1973/56, obszaru 2 
morgi 1537  sążni, oraz z chaty. Jakóba Stat- 
kiewicza i tow. własnej. W artość szacunkowa 
2580 zl. Najniższa oferta 1720 zl., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. x ~ "r)

Sąd grodzki, Oddział II.
Zablotów, 26 września 1932.
E. 2266/32. Edykt licytacyjny. D n u  28 

listopada 1932 godz. 9 odbędzie się licytacja 
pgr. 15 11/ 2  i 15 12  gm. Nadwórna razem z 
przynależnościami. Cena szacunkowa 6378 zl. 
Najniższa oferta 4252 zl. 5773

Sąd grodzki.
Nadwórna, 7 października 1932.

E. 1345/32. Dnia 12  grudnia 1932 sprze
daną zostanie realność lwh. 571 gminy Wiró- 
blik szlachecki oceniona na 1530 zl. N ajniż
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie nastsni 
wynosi 1020 zl. 5774

Sąd grodzki.
Rym anów , 5 października 1932.

E- 3 1 3 °/ 3 1 • Eóykt licytacyjny. Dnia 
9 grudnia 1932, godzina 10  odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro N r. 10 przymusowa 
licytacja realności lwh. 883 i 888 gm. kat. 
Trzebinia F -m y Zakłady Przemysłu drzewne
go S. A. w Trzebini własnych, obejmujące 
pgr. 1309/1, 1309/3. 1356 /1. 1356/2, 13 12 / 1  
przedsiębiorstwo przemysłowe z budynkami 
przemyslowemi i mieszkalnemi, z bocznicą 
kolejową, kolejką wązkotorową i urządze
niem mechanicznem. Wartość szacunkowa 
465.265.94 zł. najniższa oferta 232.632 zł. 
94 gr., poniżej której sprzedaż nie n a 
stąpi. 5813

Sąd grodzki.
Chrzanów, 1 1  października 1922.

E. 116 1/3 0  Dni? 14 listopada 1932 o 
godzinie 9 .rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż w drodze pu
blicznej licytacji realności lwh. 382 i połowy 
realności lwh. 174 ks. gr. gm. kat. Rybarzo- 
wice zobowiązanego Ludwika Dobiji własnej, 
obejmujące łącznie grunt o obszai ze 16 m or
gów 1453 sążni kwadr., na którym  znajduje 
się budynek mieszkalny i budynki gospodar
cze oraz młyn walcowy popędzany silnikiem 
wodnvm i motorem na ropę sys emu Diesla 
wraz z całym urządzeniem mechanicznem. 
W artość szacunkowa wynosi 115.458 zł. 84 
gr. Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie może dojść do skutku, wynosi 76.972 zl. 
56 gr. Wadjum wynosi 11.545  zł. 89 gr. 
W arunki licytacji są do przejrzenia w Sekre- 
tarjacie biuro N r. 9 w godzinach urzędo
wych. 5815

Sąd grodzki, Oddział IV.
Biała, dnia 16 września 1932.
E- 1373/32. Edykt licytacyjny. Dnia 7' 

listopada 1932, godzina 9 odbędzie się w tu
tejszym Sądzie sala 7 licytacja whl. 19 1 Miel
nica, składającej się z pb. 160/2, na niej 
dom mieszkalny i budynki gospodarcze. 
W artość szacunkowa 13.700 zł. Najniższa 
oferta 6850 zl. Ogrodzenie oszacowane na 
50 zł. Poniżei najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 5816

Sąd grodzki.
Mielnica, dnia 28 września 1932.

I. E. 641/31. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek . Towarzystwa kredytowego [ziem
skiego we Lwowie strony egzekwującej 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela i dłużnika 
z dnia 14 września 1932 E. 6 4 1/31 odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1932, godz. 10 -rano, biuro 
N r. 2 [ na zasadzie zatwierdzonych w arun
ków licytacja dóbr Klebanówka obj. whl. 
498 tus. ksiąg gruntowych dla większych 
posiadłości. W artość szacunkowa wynosi 
1,169.569 zł. 50 gr. Najniższa ofer.a 7 79 .713  
zł. Dobra powyższe przynależności żadnych 
nie mają. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 5826

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 17  września 1932.
E. V . 6972/29/10. Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierz)rtelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Tauby Wer- 
dinger i tow. odbędzie się dnia 16  listopada

1392 o godz. 10 przedpoł. w biurze N r. 79 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun
ków licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa Drohobycz W ójtowska góra, 1/2 
whl. 1069. Oznaczenie realności: w skład 
tej realności wchodzi pb. 2520/2, na kuSmi 
pobudowany jest dom mieszkalny. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 1001 zl. N aj
niższa oferta 668 zł. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. 5814

Sąd grodzki.
Drohobycz, dnia 23 września 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 57/32. Otwarcie postępowania ugodo

wego do majątku Hermana Lindnera kupca 
w Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław bernstein w Stanisławowie. Zarząd
ca ugodowy Samuel Gottlieb w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzi,. 9 li
stopada 1932, godz. 1 1  rano, N r. 59. Czaso
kres zgłoszeń do 2 listopada 1932. 5.792

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 września 1932.

I. Sa 41/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni
ków : 1) Mojżesza Grosskopfa, handel maszyn 
rolniczych w Tarnopolu i 2) Reginy Grossi 
kopf, żony tegoż w Tarnopolu. Komisarz u- 
goGpwy M aurycy Herman, 'ędzla okręgowy 
w Tarnopolu. Zarządca ugodowy Dr. Karol 
Bobowski adwokat w Tarnopolu. Audjencja 
do zawarcia ugody odbędzie się w Sądzie o- 
kręgowym  w Tarnopolu dnia 15 listopada 
1932 godzina 10 przedpoł. biuro N r. 25. Do 
tego Sądu należy zgłosić wierzytelności do 
dnia' 12  listojeada 1932.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, 5 października 1932. 5805

Sa 54/32. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Chuny i Sali Buchwaldów 
kupców w Monasterzyskach. Komisarz ugo
dow y S. O. Stanisław Bernstein w Stanisła
wowie. Zarządca ugodowy Dr. Herman Wein 
ber adwokat w Monasterzyskach. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie 13 października 
1932 godz. 10 rano N r. 59. Czasokres zgło
szeń do 6 października 1932 s -  ■

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 września 1932.

Sa 51/32. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Fm y Bracia Geller i Hal- 
pern w Stanisławowie zapisanego w rejestrze 
handlowym pod firm ą R g  A. I/239. Kom i
sarz ugodowy S. O. Stanisław Bernstein w 
Stanisławowie. Zarządca ugodowy D r. Z y 
gmunt Baron adwokat w Stanisławów 1 . Au- 
djenc a do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie 4 listopada 1932, godz. 9 rano, N r. 59. 
Czasokres zgłoszeń do 27 października 1932. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 września 1932. 5794

Sa 58/32. Otwarcie postępowania ugo
dowego do majątku Reginy Lunenfeld kup
cowej w Stanisławowie. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Salomon Langerman w 
Stanisławowie. A id jen cja do zawarcia ugody 
w Sądzie 10 listopada 1932 godz. 10 rano N r. 
59. Czasokres zgłoszeń do 3 listopada 1932. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 września 1932. 5795

Sa 60/32. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Salomona Scheincra w Ja- 
remczu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodo
w y Dr. Mateusz Berger w Delatynie. Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sadzie 1 1  listo
pada 1932 godz. ro rano N r. 59. Czasokres 
zgłoszeń do 4 listopada 1932. 5796

Sąd okręgow y. _____
Stanisławów, 30 września 1932.

Sa yo/32. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Judy i Gusty Fingerhutów 
kupców w Kałuszu. Komisarz ugodowy S. 
O. Stan,slaw Bernstein w Stanisławowie. Za
rządca ugodowy Józef Schachter w Kałuszu. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 2 li
stopada 1932 godz. 10  rano N r. 59. Czaso
kres zgłoszeń do 25 października 1932. 5797

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 września 1932.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 58//31/4. Edykt. Jan  Gruszczyński, 

urodzony dnia 4 kwietnia 1896 r. w Bobowej, 
żołnierz 32 pułku austriackiej obrony kra
jowej zaginął w 19 17  roku w niewoli rosyj
skiej. W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach — na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie. 5684

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
N ow y Sącz, 13 lipca 1932.
T . 321/27. Jan Stockyj syn Konstantego 

i M arji urodzony 26 sierpnia 1883 w  Pobe- 
reżu rei. gr. kat. mial umrzeć w jesieni 19 19  
w Stryju wskutek wybuchu krwi. W iadomo
ści o  nim udzielić należy obrońcy węzła mał
żeńskiego adw. Dum inowi R . w Stryju  lub 
tutejszemu Sądowi, k tóry po roku od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 5761 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, 23 maja 1932.
T . 25/32. N ykola Mlelnyczuk urodzony 

1897 z Zakrzewca żołnierz ukraiński zaginał 
roku 1918 . Celem uznania go zmarłym uwia- 
mić Sąd albo kuratora Michała Rom aniuka 
w Zakrzewcu o zaginionym do 1 roku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  lipca 1932. 5785

T . 16/32. N ykoła Duneć urodzony 1898 
z Nadwórnej zaginął roku 19 15 . Celem uzna
nia go zm arłym  uwiadomić Sąd albo kuratora 
Michała Skorupskiego w Nadwórnej o zagi
nionym do 1 roku. 5786

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 kwietnia 1932.
T . 115/32 . Ignacy Karaś urodzony 1876 

z Stanisławowa żołnierz zaginął roku 19 14 . 
Celem uznania go zm arłym  uwiadomić Sąd 
albo kuratora Michała Gałacha w Stanisławo
wie o zaginionym do 6 miesięcy. 5788

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 września 1932.
T . 50/32. Grzegorz Łohaza urodzony 

1879 z Bukównej żołnierz zaginął roku 19 15 . 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Wasyla Łohazę w ' Bukównej 
o zaginionym do 6 miesięcy. 5789

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 września 1932.
T . 73/32. Micnał Paluga, urodzony 1897 

z Niżniowa żołnierz ukraiński zaginął roku 
1919. Celem uznania go zmarłym uwiado
mić Sąd albo kuratora Katarzynę Dutka w 
Niżniowie o zaginionym do 1 roku. 5790 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12  września 1932
T . 54/32. Dabyło Bedrijczuk urodzony 

1877 z Browarów żołnierz ukraiński zaginął 
roku 19 19 . Celem uznania go zm arłym  u- 
wiadomić Sąd albo kuratora D ra W ierzbow
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 1 
roku. 5791

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 września 1932.

T . 29/32. N ykoła Czornookij urodzony 
1886 z O ttyn ji żołnierz miał umrzeć w roku 
19 14 . Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora W ojciecha Bierna w U- 
hornikach o zaginonym do 6 miesięcy. 5780 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 lipca 1932.

T. 70/32. Jurko Hohol urodzony 1886 
z Sadzawy żołnierz ukraiński zaginął troku 
19 19 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora D m ytra Nadragę w Sadza- 
wie o zaginionym do 1 roku. 5781

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 lipca 1932.

T . 89/32. Stefan Sołowij urodzony 1884 
z Sadzawy żołnierz ukraiński zaginął roku 
19 19 . Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora D m ytra Nadragę w Sadza 
wie o zaginonym do 1 roku. 5782

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 sierpnia 1932.

T . 52/32. N ykoła Bortnyk urodzony 1888 
z Doliny żołnierz ukraiński zaginął roku 
19 19 . Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora M atwija Pawluka w D oli
nie o zaginionym do 1 roku. 5783

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 lipca 1932.
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PERŁOWY LAKIER POPY LIBERTI
Notowania giełdowe.

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Lwów, 14 października.

Ruch slaby, usposobienie wyczekujące.
Dolar w obrotach prwatnych zl. 8.90

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lwów, 14 października.

Otręby pszenne loco Lw ów  i mąka pszen
na i żytnia podrożały, pozatem sytuacja bez 
zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

LW ÓW .
Ceny rynkow e:

Mąka pszenna luksusowa 48.50 do — ,
mąka pszenna 44.50 do 45.— , mąka żytnia 
29. — do 30. — , otręby pszenne 9.— do 9-50.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 15 października.

D E W IZ Y : Belgja 123.85; Holandja
358,45; Londyn 30,70; N o w y Jo rk  8,91,4; 
Paryż 34,98; Praga 26.41; Szwajcarja 172UÓ; 
W łochy 45,65; Berlin 2 11,8 5 .

A K C JE :

P A P IE R Y

Bank Polski

W A R T O ŚC IO W E : 5 proc.
poż konwersyjna 4 1,00; 7 proc. poż.
stabilizacyjna 53 ,13— 54,00.

ielka zniżba ee» OBI] f i l
w  k a to lick im  m a g a zy n ie

, , J  O
LW ÓW , p lac  KAPITULNY 2 I. p.

Na sezon jesienny ostatnie nowości, trwałe 
obuwie szkolne i sportowe.

NAJUPORCZYWSZE

BÓLK 6ŁOW Y
10 U S U W A

ic@ m i.fiM

n a j m o d n ie j s z y

K O L E J L O K A L N A  D E L A T Y N — KO ŁO - 
M Y J A — ST E FA N Ó W K A  S. A .

II. O G ŁO SZEN IE.
X X X I Z W Y C Z A JN E  W A LN E  Z G R O M A 
D Z E N IE  Spółki Akcyjnej „K olej Lokalna 
D elatyn—Kołom yja— Stcfanówka“  odbędzie się 
dnia 28 października 1932 o godzinie 9-tej 
przedpołudniem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei Lokalnych (gmach D yrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych, IV  p. drzwi 453) we Lw o

wie z następującym porządkiem dziennym ;
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności oraz R ady Nadzorczej o zamknię
ciu rachunków za okres od 1 kwietnia 1931 
do 31 marca 1932 i uchwala co do udzielenia 
absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Sprawa wyboru jednego członka Rady 
Nadzorczej.

3) Zmiana § 3 punkt a) statutu przez za
stąpienie słów „do Stefanówki" słowami „do 
granicy Państwa pod Jasienowem polnym, a 
następnie od granicy państwowej do stacji 
Stefanesti na terytorjum  Królestwa Rum u- 
nji“ , oraz § 6 ustęp 2-gi statutu o tyle, że 
losowania akcyj dokonywać ma nie Rada 
Nadzorcza, lecz Zarząd w obecności Kom i
sarza Rządowego i notarjusza, a nadto § 48 
statutu w związku z wprowadzeniem w 
Przedsiębiorstwie Polskich Kolei państwowych 
okresu’ budżetowego od 1 stycznia do 31 
grudnia.

4 ; Sprawa zatwierdzenia umowy dotyczą
cej uregulowania prawa własności i stosunków 
eksploatacji odcinka kolei lokalnej od granicy 
Państwa do stacji Stefanesti na terytorjum  
Królestwa Rum unji, zawartej przez delegatów 
Zarządu z zastępcami Państwa Rumuńskiego 
oraz kolei rumuńskich.

W arunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki.

Lwów, dnia 7 października 1932.
Z A R Z  ĄD.

Przy Katedrze O r m i a ń s k i e j
urządzono nowocześnie

K a n l i r p  p r z e d p o g r z e b o w ą
i y d p i I L ^  Ceny niskie, Informacje na 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel. 96-08

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubione świadectwa egza

minu palacza kotłów parowych i kucia 
koni Lwowskiej W eterynarji. — Emil 
Łazor. 5809-3

K O L E J L O K A L N A  P IŁ A —JA W O R Z N O , 
S. A.

II. O G ŁO SZEN IE.
X X IX  Z W Y C Z A JN E  W A LN E  Z G R O M A 
D ZE N IE  Spółki A kcyjnej „K olej Lokalna 
Pila—Jaworzno*'1 odbędzie się dnia 29 paź
dziernika 1932 o godzinie 9-tej przedpołu
dniem w lokalu Biura Małopolskich Kolei 
Lokalnych (gmach D yrekcji Okręgowej K o
lei Państwowych, IV  p. drzwi. 453) we Lwowie 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarzadu 

z czynności oraz R ady Nadzorczej o za
mknięciu rachunków za okres od 1 kwietnia 
19 3 1 do 31 marca 1932 i uchwaia co do 
udzielenia absolutorjum .Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

2) Rozdział zysku.
3) Upoważnienie R ady Nadzorczej do 

przelania na Zarząd czynności, połączonych 
z losowaniem akcyj.

4) Uchwala co do zmiany okresu spra 
wozdawczego przez dostosowanie go do roku 
gospodarczego Polskich Kolei Państwowych.

W arunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki. 

Lw ów , dnia 7 października 1932.
Z A R Z Ą D . 

 ____________ 567^

SP E Ł N IJ O BO W IĄ ZEK  O B Y W A T E L SK I,
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko zapra
cowany pieniądz w kraju, w którym  żUesz, 
i nie wydawaj go na kupno obuwia tandet
nego fabrykatu zagranicznego, a kupuj tylko 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszego mate- 
rjału wykonane, we firmie D . C Z Y K A ,

Lw ów , Kościuszki 6.
_________________ _  5765

T A N I E  M A J Ą T K I !  Z żywym, 
i martwym  inwentarzem oraz zabudowania. 
12  mórg. Cena 5500 zl., wpłaty 4500.
28 mórg. Cena 8000 zł., wpłaty 5000.
51 morga. Cena n .c c o  zl., wpłaty 6000.
36 mórg. Cena 9000 zł., wpłaty
38 mórg. Cena 9000 zl , wpłaty 6ooc

108 mórg. Cena 22.000 zl., wpłaty 2000.
1 17  mórg. Cena 32.000 zl., wpłaty 20.000.
280 mórg. Cena 90.000 zl., wpłaty 30.000.
404 morgi. Cena 120 .oco zl., wpłaty 40.C00.
Polecamy 150 majątków, domów, kamienic 
i dzierżawy różnej wielkości. Inform acja 
30 groszy. — DOM  R O L N IC Z O -O SA D N I- 
C Z Y  — K Ę P N O  (Poznańskie), ul. 
Nowa 12 . 5721

Z A R Z Ą D  SPÓŁKI

„ C  H  O  D  O R  ° Cukf0*»r
Spółka A kcyjna dla Przemys

czego w Chodorowie  ̂ p 
zawiadamia, że dniia 24 j i s t o p a , j£
0 godzinie 12-tej w południe 
w budynku administracyjnym

w Chodorowie 

X V II. Z W Y C Z A JN E  W A*'njSz<)*' 

Z G R O M A D Z E N IE  A K C / ° N ;eo0yfli: 
z następującym porządkiem

1) Sprawozdanie i przedłożen1̂ ^  0br*' 
oraz rachunku Zysków  i Strat z®
chunkowy 19 31/3* ; . .. R „w izyM -

2) Sprawozdanie Komisji K
3) Zatwierdzenie p rz e d ło z o n e g ^ ^ tj

1 udzielenie absolutorjum Radzie 
i Zarządowi. . ■

4) Wniosek co do rozdzia
zysku. -4

5) W nioski Akcjonarjuszów. it®**.
P. T . Akcjonarjusze, chcący je ak

w Walnem Zgromadzeniu, zedhcą w t
wraz z bieżącemi kuponami ztozy *
Banku Cukrownictwa, Odd ” l*.
w Kasie Banku Gospodaisi-wa -  „jject*1' 4-. 
Oddział we Lwowie, w Kasie . ^
Banku Związkowego we Lwowie 0j 0 °
Warszawskiego Banku D y s k o n t o  

dział we Lwowie, za pisemnem Tj-JtyiB*?, 
niem, które będzie sluż> ć ja*j? nma d ^ - . 

:cia udziału w Walnem t y  . t  bS^1;do wzięcia

Kochasz polskie 

morze— popieraj 

flotę polską!
aEiiy

O D C S S K I
zgrubialct skortj i brodawki 
usuw a b ez  b ó lu  ) b ez  , 
powrotnie znany od wieku

IA W IO Ł
FA B R Y K A  C H £M .-FARMACEUTYCZNA

^AP.KOWALSKI" w a o s z a w a

Powyższe poświadczenie °B ie -[0(ć- $
nazwisko i będzie podawać 1 żnioneli*' 

i głosów przysługujących up° 
Akcjonarjuszowi. ., Osobie

Legitymacja służyć może ty „kazań 
niej wymienionej lub należycie / 
pełnomocnikowi. łożone

Powyższe poświadczenie na z , uj2iał 
winni Akcjonarjusze chcący wzi? i«Jnie j14 
Walnem Zgromadzeniu złożyć C h °°0'
desłać na ręce D yrekcji Cukrowni 1
rowie najpóźniej do dnia 18 bst°^ ^ 0 w4 

Zdeponowane akcje mogą tucji,
nem Zgromadzeniu podjęte w l nS ^ rzy 1®^  
której zostały złożone, za zwr0teI^ 0twie,’̂ ii 

5000. i neg0 poświadczenia lub też *a P -a Sp°,'.
niem odbioru i oddaniem potwier ^ cXet“ - 
ki, że wydane na złożone akcje p 
u niej złożone zostało. . jo  § ł

Ponadto wskazuje się, st0S0?,n lprZez A l  
Statutu na możliwość zgłoszenia P 
cj-onarjuszów, reprezentujących jedną ch 
częsc kapitału akcy,nego, dodatkowy na|
na porządek dzienny, o ile to n ^ 
później do dnia 1 1  listopada *9 3*

„ C H O D O R  óyr (0 
Spółka Akcyjna d k  ^  
Cukrowniczego w f . cho*s

Inż. S. Kremer, W . R o z p ł ^ y *

Z A W IA D A M IA M  P. T . K L IE N l
że prowadzę obecnie A

P R A C O W N I Ę  K R A W I E C  )o#y 
damskiego i męskiego, po cenach d° jj 
zniżonych, przy ul. K O P E R N IK A  • dyck1”  
(Gmach Kina „K opernik11. Winda do

Polecam się nadal łaskawym ćLpc
d u d e k  J ó Z f i  ,)-

(dawniej Kope
P. T . Klienteli.

■as m m  ram o -

A . D O N A L D , 2)

Krew, dynamit i miłość.
Powieść strasznie sensacyjna.

W  pew nej chw ili, podniósłszy z 
nad papieru głow ę, spojrzał na d o k to 
ra R o y ‘ a, w ciąż zajętego oglądaniem  
k rw a w ych  plam  i zap yta ł:

—  N o  i cóż pan znalazł, panie 
doktorze?

D o k tó r  sk rzyw ił się; przez jego 
w ąskie usta przeleciał zagad kow y u- 
śmiech.

—  N ic  w ięcej, • prócz k rw i... —  
ośw iadczył; w  słow ach jego czuć b y ło  
lekką ironję.

W zro k  inspektora uw ażnie spoczął 
na głow ie d oktora  R o y ‘ a.

—  Ja k to , d o k to rze?  N ie  rozu 
m iem ... czyżb y  pan przypuszczał, że 
nie popełniono zbrodni tutaj, w  tym  
p oko ju ? —  zapytał, robiąc w ielkie o- 
czy ze zdum ienia.

—  H m ... — m ruczał, jąkając się 
d októr. —  W id zi pan —  m ów ił, k re
śląc w  pow ietrzu  zagadkow e kóika —  
pozw oli pan, że nie odpow iem  na to 
pytanie, ty lko ... hm ... —  w ziął inspek
tora, jak dziecko za rękę i D oprowa
dził ku  um yw alce. —  N iech  pan pa
trzy , w idzi pan te ciem ne p lam ki? 
N o , to jest krew  niew ątpliw ie, ale czy

pana to nie u derzyło , że... jak b y  to po
w iedzieć... że gdy ktoś kogoś m orduje 
o trz y  m etry od tego m iejsca i gdy 
krew  znajduje się na um yw alce w  po
staci pasma regularnych  kropelek , to 
mi się to w yd aje, że tak pow iem , nie
praw idłow e...

Inspektor z politow aniem  popa
trzy ł na starego zrzędę, wreszcie za
czął iron izow ać:

—  .jeżeli zrozum iałem  pańsk: ja
sny w yk ład , dziw i pana to, iż k rew  
znalazła się na um yw alce i to  w  p o
staci k ro p e lk o w e j;. czyżb y  pan p rz y 
puszczał, że ktoś um yślnie pokrop ił 
um yw alkę k rw ią ?  —  zaśmiał się sar
kastycznie.

—  H m ... —  odparł nieco urażony 
dr. R o y  — to w ygląda tak, jakby  k o 
muś k rew  ciekła z nosa i ten ktoś stal 
nad m iednicą, o, w idzi pan, tu leży 
skrw aw iona chusteczka...

N a g ły  w ybuch  głośnego, drwi jcego 
śm iechu inspektora D up onta nie p o
zw olił mu dokończyć.

—  H a ! ha! a to dobre... krew  z 
nosa... ha! ha! h a!... —  zataczał się od 
śmiechu. Lecz szybko się opanow ał;

—  Z araz to panu w yjaśnię.
—  W ątpię —  odparł u p arty  le

karz.
—  Przedstaw ię panu najp ierw  — 

zaczął detektyw  —  cały obraz popeł
nionej tu zbrodni, tak, jak go sobie 
zbudow ałem  w  w yob raźn i, na podsta
w ie tych  śladów , jakie każd y, kto  ma 
ku temu odpow iednie zdolności —  pod
kreślił w yraz  „zdolności11 —  może ła
tw o tutaj zauw ażyć.

—  T u ta j popełniono zbrodnię na 
kobiecie. B yła  to kobieta m łoda, b lon 
dyni,a, zam ożna, cudzoziem ka. Jedna 
z tych , co uw ażają się za „m aterialn ie 
i m oralnie n iezależne".

-— M ów i pan, jak jasnow idz... —- 
w trącił z lekcew ażącym  uśm iechem  
dr. R o y .

- - S ą  to najzw yczajn iejsze w nio
ski, oparte na spostrzeżeniach. W szyst
ko m am  um otyw ow an e —  ośw iadczył.
— M orderca był najw idoczniej dobrym  
jej znajom ym  —  ciągnął dalej —  00 
wszedł, jestem pew ny, razem  z nią. O , 
w idzi pan, tutaj siedzieli na tym  fo te
liku, ona na otom anie. T en  człow iek 
palił cygaro , o, w idzi pan tu rozsypa
ne o kru ch y popiołu  tyton iow ego... 
T en  m ężczyzna b y ł zapewne cynikiem , 
człow iekiem , cierpiącym  na spleen. 
M ial dużo nonszalancji dla s a v  o i r 
v  i v  r e’u, bo... niech się pan nachyli...
— w skazał na przylep ion y do dyw anu 
kaw ał pożutej gum y —  pluł na dyw an

m  • T o  bytI o m a swoją w ym ow ę. /  tfT
w n o  R osjan in , jakiś zubożamy 
stokrata, książę, rozum ie pan- j jak' 

D o k tó r R o y  niedowierzająco ny  
by z politow aniem  kiw ał g*° ’
kręcając zegarek. „k o ^ 7

—  C z y  to był m ord ,r u r. ' 
—  zapytał sam siebie msPe • CJ)0' 
N ie ! G d yb y  tem u c z ło w ie k o ^ ^ j^ j  
dzilo o rabunek, to czyżb y  nl . rZe'

"  Z n  , ni i'1ka*iana; go bez rozlew u krw i? 
cisż dokładnie rozkład "
tryb  życia tej kobiety , m ogj / jes*'
czasie iej nieobecności ogołocm f()SM  
kanie z cenniejszych rzeczy- . 
niech pan patrzy  —  ciągną! dalej 
żując zdum ionem u lekarzow i ^ 0We
pod p rzew rócon ym  paraw anem  r' 
podw iązki. —  Podw iązki, t0 e O
p rzyczyn ek  do śledztw a! C zy  ^
niczem  nie św iadczą? — Csia 
krześle i wyjaśniał rzeczow o: ^

—  T a  kobieta p rz eb ie ra ły  5 ? <Jczi  
taj, za tym  oto paraw anem . tUt»f
o tern także pończoch y, ktore 
leżą. M orderca stal w  tern m 'eis^ajfzf 
żeli zechce się pan nachyhc> , 
pan ślady jego zakurzonych  P °
Stał i czekał, aż ta kobieta się Juk
rze (może mieli pójść do teatr 
k in a?). O budziły  się w  nim y<y
C zu l przecież tuż obok o b ecn °ŝ  $r 
biecy m łodej, pięknej, stojącej 1
mej ty lko  b ieliźnie!...
R edaktor odpowiedzialny: Dr. M arceli
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolum ny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolum17'
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kron 'c<
50 gr. — na 1 -szej (pod nagłówkiem) 80 gr- — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł- — tekstoj*
600 zl. — pierwsza (pod nagłówkiem; 800 zL — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy d iuk  ogłoszeń" W ydawnictwo nie odpowi«“*'

JD rotanat Pokka", Lwów, uL Krasickich 18 a, teł. 29-19, pod zarza-iem Władysława Ccrmana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
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